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Protest przeciw ohydnej zbrodni w Luboniu 

Stronnictwo narodowe· zniszczy komune 
Potężne manifestacje przeciwkomunistvczne w całej Polsce 

,V ub. niedzielę na obszarze całej 
Polski odbyły się dziesiątki manifesta
cyjnych zebrań Stronnictwa Narodo
wego w związku ze zbrodnią lubońską. 
W zebraniach tych wzięły udział 0-
~romne tłumy ludności ze wszystkich 
warstw społecznych uchwalając jedno
głośnie odpowiednie rezolucje przeciw
komunistyczne. W numerze wczoraj
szym "Orędownika" zamieściliśmy 
sprawozdanie z zebrań antykomuni
stycznych S. N. w Łodzi i Poznaniu. 

Na marginesie zebrania w Pozna
niu, które wypadło za wszech miar im
ponująco, dodajemy następujące szcze
góły: 

\V przeddzień delegacja zarządu 
{lkr.;>gowego Stronnictwa Narodowego 
w osobach dra Czesława Meissnera, 
dra Tadeusza Wróbla i red. Stanisława 
Czapiewskiego została przyjęta przez 
J. E. ks. Prymasa kardynała Hlonda, 
l, tórego poinformowała o manifestacji 
j' prosiła, by zastczycił ją swoją obec
nością. Przyjmując zaproszenie ks. 
Prymas oświadczył, że nie mogąc przy
być osobiście będzie reprezentowany 
przez swego delegata. w osobie ks. pra
łata Józefa Prądzyńskiego. 

Na zebraniu tym uchwalono nast,ę
pującą rezolucję: 

REZOLUCJA 
"Zgromadzeni na wielkim publicz

nym zebraniu manifestacyjnym Stron
nictwa Narodowego w poznaniu w 
dniu 6 marca 1938 r., wstrząśnięci do 
głębi ohydnym morderstwem komuni
foty, popełnionym na osobie świątobli
wego, pełnego cnót i szlachetności ka
płana, śp. ks. prob. Stanisława Strei
cha, w chwili pełnienia przezeń obo
wiązków duszpasterskich w świątyni, 
oddają naj głębszą cześć i hołd Zmar
łemu, który padł na posterunku, po
tępiają z najwyższym oburzeniem po
tworne zbrodnie komunizmu, oraz ślu
bUję. uroczyście stać wiernie na straży 
T.ajświ ętszycb za::;ad Wiary i Kościoła 
Katolickiego oraz najwyższych warto
IŚci i ideałów Narodu Polskiego. 

Po zebr:::.niu poznallsl<im udano się w 

"Zgromadzeni ślUbują. nieubłaganą 
walkę z komunizmem - najwięk
szym wrogiem Kościoła Katolickiego 
i Narodu Polskiego - oraz z wszelki
mi przejawami komunistycznej propa
gandy i akcji: z bezkarnie szerzącym 
się w rozmaitych formach bezbożnic
twem, z anarchią społeczną szerzoną na 
podłożu walki klas, ze szczepionymi 
w nastrojach mas społecznych hasła
mi klasowej nienawiści, z podjudza
niem do niszczenia i zbrodni, z niebez
pieczI;lymi objawami bezkarnego ła
mania zasad moralnych i bezprawia. 

"Pamiętając krwawe doświadczenie 
rewolucji bolszewickiej oraz tragedię 
wojny komunistycznej w Hiszpanii, 
zgromadzeni stwierdzają, że w obliczu 
realnego w naszym kraju niebezpie
czeństwa komunizmu społeczeństwo 
polskie nie może tkwić w bierności, 
czy też w zastraszeniu, że czas jest na 
zdecydowaną kontrakcję i walkę, że 
zwłaszcza czynniki oficjalne i insty
tucje administracyjne, odpowiedzialne 
la ład wewnętrzny i bezpieczeństwo 
kraju i Narodu, mają o b o w i ą z e k 
doceniać to niebezpieczeństwo i ener
gię swoją kierować na obronę przed 
tym niebezpieczeństwem całego pań-

pochodzie pod Pomnik Wdzięczności, gdzie nieprzejrzane tłumy zajęły olbrzymi plac. 

stwa i narodu, a nie trawić jej w we- żydostwem, oraz stwierdzają, że jedynie 
wnętrzno-politycznych rozgrywkach. zwarte, Jednolite i silne szeregi Stron-

"Obserwuję.c przebieg walki z ko- nictwa Narodowego są zdolne do sku
munizmem w kraju, zgromadzeni wy- tecznej walki z komunistycznym nłe
rażają wdzięczność Stronnictwu Naro- bezpieczeństwem, że tylko przy peł
dowemu za pełną odwagi j poświęce- nym zwycięstwie polskie.i idei narodo
uia, zdecydowaną i konsekwentnę. wal- wej, najściślej zwię.zanej z katolicy
kę z komunizmem oraz ze źródłem in- zmem, nie będzie miejsca dla szerze
spiracji komunistycznej i głównym via się komunistycznej nienawiści i 
siedliskiem komunistycznej zarazy - zł>rodni." 

Potężna manifestacja słolicy 
Z inicjatywy Stronnictwa Narodo

wego m. st. Warszawy odbyło się dnia 
5 bm. W sobotę w kościele Zbawi
ciela uroczyste nabożeństwo ekspiacyj
ne w zwię.zku z bezprzykładną zbrod
nią popełnioną na osobie śp. ks. Stani
ława Streicha w Luboniu. Krótko 
przed godz. 10.30 przybyły do kościoła, 
spowite kirem, sztandary i proporce 
Kół Stołecznych Stronnictwa Na
rodowego, poczty sztandarowe Organi
zacji Kobiet, Sokoła, organizacyj ka
tolickich i zaprzyjaźnionych. Uroczy
stą mszę św. odprawił ks. prał. Gier
watowski. 

W nabożeństwie wzięli liczny udział 

członkowie Stronnictwa Narodowego. 
Narodowej Organizacji· Kobiet, akade
micy oraz tłumy publiczności. 

Zarząd główny Str. Narodowego 
Ciąg dalszy na str. 4-tej 

Nieprzejr~ne . ttuml p.l:~ed ~mk.i~ SelC& 1~:w1ow..egQ p-Qdc~a ni~ielnei manifesta.cii ~ Po~naniy.. 
Ks. wikary Jakubczak przemawia prz.-4 
.Pmm~ __ ~~ . . 
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"Proces moskiewski budzi obrzydzenie" 
, stwierdza zgodnie prasa oa!ego 'wiała. - Oburzen~e w Anglii- Szer!g osób" m. i. ~ejba Tr 

ocki _ Bronszłajn zaprzeczają zeznamom oskarzonych - I FranCja pr~ec.w Sowietom 

jest tylko częściowo ~ocars~wem eu· 
ropejskim. a więcej aZJatyclom.. . 

P a ryż (ATE). Proces mos.~le\~skl 
wywołuje również we F~ancJI SIlne 
echa burząc z każdym dl1lem .sy~pa
tie jakie nosja tu miała. Z WyjątkIem 
brganów komunistycznych )vS~yslk!e 
dzienniki piętnują. jednom!sll1le p~o

L o n d y n (ATE). Sensacyjne zczna- nieŁwątpliwie i tak już bardzo silną tym duchu zajął premier Chamberlain, ces mO'skiewski, jako "tragIczna. aZJa-
nia Rakowsl,iego w procesie moskiew- tendencję tutejszych kół oficjalnych w gdy w czasie ostatniej debaty w Izbie tycką lwmedię". . 
skim, ' ldóry powołaŁ Hi!) na ca.ły kierunku niedopuszczenia Sowietów na zarzut Opozycji socjalistycznej, że Wymieniony w procesje b. pos~ł 1:1'1'. 
szereg osób nal'odo'v"ości angielskicj, do udziału w regulowaniu spraw eu- nie wciąga Rosji sowieckiej do rolw- Nicolle zaprzecza IcategorycznJe . J~ko
z którymi tzelwmo spislwwał pl'ze- ropejskich. Wyraźne stanowisko w wall europejskich, oświadczył, że Rosja by spotkał się z nakowsk!m w. m.leJs~07 
ciwko Stalinowi, wywołały tu wości Royal. Ani tam. anI g,dz1e Il1dZleJ 
wielkie zailltere~owanie. Tazwjska ' t k' t k' h" nie odbył on rozmóW, które mU w Mo-
angielskich oficerów sIużhy ,,-~._ Z pOJliedziałkowej rozprawy "psow roc 15 OWS IC skwie przypi:3ują. . 
wiadowczej, podano przez Hakowskie- B h. . . ., Podobnie i naczeny redaktor dZl~n. 
go, wydają się zmyślone, podobnie jak ue arlen nie przyzn Je Się nika Ordre" Emil Bure zaprzecza Ja-
nazwisko rzekomej "lady Paget·,. lst- • koby '~vldział' się z Rakowsld~n w c~a, 
nieje wprawdzie osoba tego nazwLka, sie pobytu Lavała w MoskwJe. SocJa-
należy jodnak do najwyższYCh sfer l;:I j ~e~łuln;a Buchat+na _ Chcial ~abić Stalina, ale lista Dan którego oskarżony Czer.l10W 
dworskich w Anglii. ~ensucy ' ne wskazałj~ko niemieckiego szpiega, za-

Dziennikar;., na~\Viskiem Michae) I, "ie b~l s~l'iegie'l)'f, przecza kategorycznie ws~ystkie~u, c~ 
Farbman, ktury l11w.ł rzekomo byc r.r o s k w a: (Tel. wł.). PODledzwłko- tarczywych pyta!'l prokuratora Bucha- na .iego temat w MOS~\Vl,e mÓ\~lonO' l 
lą,czn.ikiem pon~i~dzy Rakows.kim .a \\'a rozpl'a\Ya. w osIa\Yion~·m procesie 1'in stanowczym głosem stwierdza, że stwierdza, że nie zna l mgdy me znał 
wywiadem anglclsl\lm, byl IstotnIe "szpiegów i psów trockistowskich" ob- nie pomogą, żadne zabiegi, nie uda się żadnego pIka Obethausa. , 

':przez szercg lat kore~ponclentem .;r.,1an- filowała w wiele sensacy.i. 'Vhrew trybunałowi wmówić w niego winę, do M exico Ci ty (ATE). Lew Tro,c-
chester Guardiun" w r.lo~kwie, lecz wszelkim oczekiwaniom niezwykle e- kt'órej nie Poczu\\'a się. ki zdementował ponownie zeznal1la. 
zmarł w Londynie,4 lata lemt~. . neJ'gicznie wystąpił Bucharin, który - ,,'V akcji szpiegowskiej przeciw- składane w toczą,cym się obecnie pro~e

.. Caly ,Pl'oc,e~, ktory \Yy,~' ołu.le w ol)t~ zeznaniami swymi ",~'prowadzal nie- ko So\\'ietom nie brałem nigdy udzia- sie moskiewskim, o ile dotyczą. one Je-
nn angielskiej obl'zyuzenlc, WZmOCl1l jednokrotnie z równowagi prok. '''r- łu" - woła Bucharin. go osoby, względnie oooby jego syna, 

Konferencje 
\Varszawu, (PAT). Mini~ter,two 

Opieki Spolerznpj \\'~' dało okólllik w 
spra\\'ie w~póltlzialnllia ill~ppkr~' j m'a
c}' 7. pl'aco\\'l1irz~' llli organiznrjami ut
wodo\\'~-11l i. Okóln i k tplI pJ'zcwi(luje 
z\\'oł~'wallie pl'zez olo'ęgowyrh il1~l)('k
torów pracy ra7. na pół I'oku w kwiet
niu i paźtlzir1'll iku konferencJi z u
działem pJ'zecl~lawicieli możliwie 
wsz,-stkich pl'acownicz~' ch org'aniza
c~-j zawodowych, działajQcych na tere
nie okr~gów. 

Na konferrnrjach t~·ch omawiane 
będzie położenie socjalne l1raco\\'ni
ków, sprawr, w.,'magajQrc il1tC'rwencji 
inspekcji pracr, jak równicż za~ady 
współdziałania z il1~l)ekcj!). pracy. Po
dobne konfcrpllrje lla ter('l1ie obwodów 
7.\Vołnvać h<;,tlę. raz lIa kwartuł ohwo
dowi inspektorzy prao'. 'V I',azie po
tr7.eby konfercncjo takic otlbywać się 
b~dę, cZl,'ściej. 

Mieszanka ideowa ' 
,w "Oionie" ° zawilych drogach ,.Ozonu" świadc7.y 

artykuł wstępny w ,,"'oli i Czynie". Jak 
wiadomo, ,,\Vola i Czyn" jest organem 
lwowskiego Zwil1zkll Legionistów, którego 
czołowi działacze', pp, \Vojciechowski i Do
mań, dbpirro tcraz wstąpili do "Ozonu" 
we L\Vowie i znjr.ll czolol\'e miejsca:: 

Czytamy tam: 

, "Weszliśmy do Ohozu ZjC'clnoczenia Na
, rodowego. fi by go przeTlOi ć IV I asn ą lrcścią 
duchową. Kall icczną jCl';t pomoc illnych, -
tych bliskich nam, l,tól'zy zl1iech~ccni od· 
sun~li się i otle,'zli, Powinni wrócić i pod· 
jąć z nami wspólny wysiłek. Powinni 7.ro
zumieć, że nie zwycięża się krytykQ i wy
godną negacją, lecz walką Dla nich jest 
miejsce i pole do p!'acy. 

"Są ,także i tncy, któI'zy choć tkwią je
szcze w sZl'l'egnch OZ:-,r. już rozminęli się 
z jego zasarłaroi. SI1 glazem na (łrodze do 
konsolidaCji. cierniem i dywersją Ci po
winni odejść." 

, , , 

. 'A więc grupa ,,'Voli j C7.ynu" weszła do 
"Ozon u'., a'hy "przepoić go własną treśc1a, ... 
'Ta. "wla na treść" to nic deKlaracja pIka 
Koca, alc pp, Tokarzewskie'go i Wojcie
chowskiego z listopada ub, r., dość mętna 
i ... lewicowa. Grupka ta woli jedną z "bry
gad", a pragnie usunQć inną .. 

Kontredans przemian "ozonowych" j!'st 
interesujący ty Iko jako widowisko, Spale· 
cze/lstwo odnosi się do tych zmian z zu
pelna, oboj~lnośdl\, 

Nnjwlększ!' manpwry f10ly brylyjekiłd o~t8t· 
nich CZ8RÓ\\ orJhędll ~ię nn A C'U11yku. na 7.fi('h6d 
od Gibrallfll'll. ]{nzpo{'zynnill Aił: ol1e dzii< i ohej· 
mujll w dWl;"h ,'111/111('11 si,,, I, '1II ('Wi<'Zł'li tuktYf'Z' 
nych, UZiUIII1Ył:h i Iltll'I1)'<,II. 

* Twórc'l1 nowe) kOIl~lytucji rnwlltlRtdt'j pod 
WZ"lł!dt'IllPf'II\\/lICZY/lI ma li!','. ", ... dllllC n~wluu
czcnia !>\'Uf. JOf'!(I, h , mili. 'praw znlCl'anlf'zlIYl.'1I 
w I'zll,lzic proJ'. Ouz,v i UOirl, adw. ,Mieescu. 

* WyptAWP. trofeów. zlloln tyr11 przez armil' 
jnpoilRkll w Chinnrh. otwarLO w stolicy Mnnr!żll: 
ko. Wystaw" mil'Mci m, IJJ. IiOO Hl'Iluk różl1ej 
broni. przeważnie HowiccJd"j. 

* Nowym C'zlonkll'm aknflt'mii francuskie1 .",. 
miejsce zmarlcj/o prawllikfl i histolJlca Jlllhana 
został polityk I pisrI' li l_co'1 H("'IU' . 

* B. pr~lIyclPl,t U. 8 , A, JToovpr miBnowany 
został UOJ<łf)f'f'1II II. I'. wyd .tnłn filoznł'irZ/lt'lro 11' 
niwerRylfllu ]Jf'I1Mł<iI'I(O. \V t\r(,,'z)' ~I)'JII Ilkcic 
wl'Iieli uuział członkowie 19,1UU czcMkiego. 

* PMtor Ni/'mol'lle" pnenicRion;v wRbI do 0-
bozu kOllcentrl\cyjncgo w I:;/lchserhauscn. 

szyI'l:,;kicgo i przewodniczącego sądu Oświadczenie to wywołuje na sali 7.marlego - jak wiadomo - przed 
UIl'icha. olbrzymią sen~ac.ię i zakłopotanie try- krótkim czasem. 

Buchm'in przyznał, iż zamicrzał bunału. Prok. "T~'sz~'llsl(i 8t<'1.1'a się w Trocki oświadczył, że w.brew zezna-
prr.edc \\'~z~' stkim izolować Stalina. dalszym ciągu wmówić w Bucharina, niom oskarżonego Rozenhołca otrzy
J{ied~' to nie pomogło, grupa Buchal'i- że organizo,\'ał on 7.amach na Lenina. mał on tvlko raz jeden od rzą.du 50-
na pl'zeszła do stosowania melod gwaI- Bucharin z niezwyklym spokojem, al!} wieckiego sumę Ż.500 dolarów. Mialo 
towl1~·('h. 'V 1'. 1831: plano\\'ano zamach 7.decydo\\'anie zapl'zrcza t~-m insynua- I to miejsce w Stambule i pieniądze. zo
na RtaliJla, który lIic 'udał się dzięki cjom. POliieważ dal~ze prZeSJUChiWa-, stały mu dor<.'czone przez sowiec~legQ 
zdl'atlzie. Na tym kończy się "przyzna- ł nie Bucharina mogłOby brć kłopotJi- agenta. Poza tymi pieniędzmi me ~ 
nie" ,ie Bucharina. we, trybunał zarządza przerwę. trzymał do dnia dzi iejsze~o z ROSJI 

'" dalszym ciągu zeznań mimo na- ---- sowieckiej żadnych pieniędzy. 

"Pokój niemiecki" w Austrii 
Sekretarz generalny "Frontu Patriotycznego", Zernatto o porozumieniu z Trzecią Rze

szą - Min. Seyss Inquart o ustępstwach na rzecz narodowych socjalistów 
W i e d e ń. (PAT). W radio wygłosił I wiara powinna pozostać na uboczu i 

dłuższe przemówienie gcneralny sekre- zdala od wszelkiej polityki. 
tal'Z "Fronlu Patriotycznego" min. 3) Austria jest kJ'ajem niemieckim. 
Zernatto. podkreślają-c pewne zasadni- 4) Austria jest krajem o ustroju 
cz?-:moll~enty. które.. powinno u~wiad~- sta.nowym, w któl'j'm nie istnieją. anta-

,n~ l~ sObl,e społQCzenstwo, a mlanowl-', gQł1iz~JlY klasowe. , ' 
cu~: , ~obec tego zadania "Fróntu Patrio-

1) Wyrażenie "pokój niemiecki" na- tycznego" pozoslają. programem niepo
leh rozumieć jako pokój zav.'arty VI dleglej, chrześci.ialls1~iej, stanowej j 
Bel'chtesgaden i oznacza to niepodle- l'ządzonej autorytatywnie Austrii. 
glość Austrii. \Vszell,a nielegalna działalność będzie 

2) Wolna i ni~P?dl?gł~ Austria nosi I uważana. za przejaw buntu i dowód 
charakter chrzesclJanskl przy czym zdrady me tylko w stosunku do ustaw 

--------------...... ---------------
Odroczenie procesu w Wilnie 1 

Prof. Cywiński pozostaje nadal w więz,ieniu 

W i l n o. (Tel. wł,) Sąd Apelacyjny 
uch.,- lił wnio~ek obrony co do zmiany 
środka zapobiegawczego w stosunku 
do dra Stanisława Cywil1skiego, który 
pozostaje nadal w wiQzieniu. 

JaJ, słychać termin procesu przewle
kn się i nie ulega watpliwości. że w 
marcu rozprawa nie odbędzie się. 

W zwi~zku z powyższym należy 
zaznaczyć, że obrona nie przedstawiła 
jeszcze sądowi wszystkich' swoich 
wniosków, oraz nie podała listy świad
ków i biegłych, których pragnie we
zwać. Będzie to uczynione w najbliż
szych już dniach. 

Deklaracja "Ozonu" w Senacie 
De1Jofn genm'ul'na nad bud~ete'llt - Oświudc~enie sen. Dąb
kowsl~iego w i'lnieniu "O~onu" - Sen. R(lultott)sl~i ~'Inienił 

swój stosunek do ZNP 

Austrii ale również i do ustaw Trzeciej 
Rzeszy będzie zdradą wobec całego nie
mieckiego narodu, 

Również min. Seyss Inquart wy· 
głosił przez racjio przemówienie, w 
którym pod~u'eślił m. in., że, niepodle· 
~łość Austrii jest zagwarantowana 
przez kanclerza Hitlera. Narodowi' so
cjaliści będą. mogli rozpocząć swoj~ 
działalność w ramach "Frontu Patrio
tycznego". Pozwoli się równieź na 
działalność niemieckich związków 
gimnastycznych i na noszenie odznak 
tych związków ze swastykę.. _ 

Minister zwrócił się z apelem do 
młodzieży narodowo _ SOCjalistycznej, 
aby wstępowała do wojska, gdzie jed
nak musi zaniechać polityki. Zazna
czył dalej, że hitlerowcy z Austrii ma
ją być przyciągnięci do współpracy z 
państwem, jednak partia narodowo-so
cjalistyczna jest nadal zabroniona. 
Powstrzymywać się też należy od 
wszelkiej nielegalnej działalności. Uży
wanie pozdrowienia hitlerowskiego 
będzie dozwolone w stosunkach pry
watnych. Flagi ze swastyk~ bę(lą. mo
gły być wywieszane tylko przy specjal, 
nych uroczystościach razem z oficjal· 
nymi. 

\V kołach narodowo-socjalistycz
nych w związku z tą. mową, panuje 
niezwykłe zadowolenie, gdyż uważana 
ona jeRt za dalSZY krok na. drodze do 
zdObycia upra wn ień, o które dotych· 
czas napróżno walczono. 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Rozpoczęło nacJi prac poszczególłnych resortów. 
się plenarne posiedzenie Senatu deba- Duże wrażenie w kołach parlamen- Min. Beck w Rzymie 
tl). . generałn~ nad budżetem na rok tarnych wywołało drukowane sprawo-
1938-30. zdanie senackiej komnsji budżetowej, R z y m. (PAT). Wczoraj rano min. 

W zastępstwie chorego referenta w którym referent hurlżetu oświaty Józef Beck w towarzYitwie zastępcy, 
obrady zagaił przewodniczący komisji sen. Hdułtowski zmienił pod naci- szefa protokółu hl'. Cittadini, amb. Wy
budi!:etowej. Na;;lt~pnie zabrał glos pre- skiem przewodniczą.cego komisji sen. sockiego, szefa gabinetu Łubieńskiego 
zes 1\oła Parlamentarnego "Ozonu" Jędrzejewicza swój stostmek do ZNP. i wicedyr. Potockiego udał się do pa-
sen. , Dąbkowski, który nawiązal do ' (w) łacu kwirynałskiego, gdzie wpisał się 
deklaracji lutowej pika I{oca, nie wy- do księgi audiencjonalnej. 
mieniając ani razu jego nazwiska i do Następnie odjeChał do Panteonu, a-
przemówienia gen. Skwf,rczyń"kiego. Dr med. H. ZIOMKOWSKI by złożyć dwa wieó,ce na grobach kró-
Sen, Dąbko\V>lki podkr'eślił szczególnie apoeJ. cbor6b sk6r. WCDer. i moezoJl!!el3w1ell lów wloskich: 'Viktora Emanuela II i 
intel'e~y narodu i pal1~lwa, oświadczył, Łódź, li Sierpnia 2, teL 118.33. Ilumberta I. 
że OZN u7.aleznia ~to~lJnl'k do rządu Przyjmuje 1)-12 i 3-!). w niedzf;elę: 1}-]2 Z Panteonu min. Beck Odjechał na 
od wykonania \V kazail zawartvrh \II pjazza Venezia, gdzie odl)yla się cere-
przemówieniu gen. SkwarczyiJ 'kiego, Zamordowany monia złożenia wieilca na. grobie nie-

Druga część pl'zemówionia miała znanego żołnierza. 
charal\ter deklaracji. Na pienv'zym generał chiński Mini ·tra i o oby mu towarzyszące 
miejscu stwlel'dził sen. Dąbl<owski po- pO\\'itały kompa.nia honorowa I{arabi-
stępy akcji obrony narodu oraz dobre Szanghaj. (PAT). Wczoraj' ra- nierów królewskich i kompania Bersa-
wyni!<j polityld zagranicZl1ej. Dalej no zamordowano generała Szou-FQ\,I.1y- lierów ze sztandarami i orkiestr~. Wie
\vY~ie~ił. uprzemys,lo'yienie ~raj~, szi, .b: dowódcę 20 .armii chi~skiej,:v n~ec, złożon~ przez ministra na grobie 
podl.re.'5laJąc ,8zcz~g~lnle utwo~zen.le ChWilI gd!. opuszcza~ ~we mIeszkam e meznanego zołnierza, przewi~zany był 
COP .. Wr(,sz~le mowlł o pr.zekre'lenJU w kO!1CeSJl francuskIeJ. Jak się zdaj~ wstęgą Virtuti Militari. Po złożeniu 
granIc zaborow. Co ~na zWIązek z do- Japollczycy proponowali ost.atnio ge- wieilca orkiestra Karabinierów odegra
kO,naną. ooStatnio Z~I{\ną., gra.ni? WOJO-, n?rałow~ ~zou-Fonyszi O,dbj~ciekierow-I~ła hymn "Je'zczc Polska nie zginęła". 
~vodztw. Na. zakollcEenle OSWIł\.dczył, lllctwa Jcdneg? z rządow prowinCjo- Z kolei min. Beck złożył wieniec 
~e OZN będZIe glosować za, buclzrte-m, nalnych w Ch mach centralnych. przed pomnikiem pole~łvch fasz stów 
Jednak domaga sIę od rządu koordy- . ---" w .. pobJizu Kapitolu. y 



Z NASZEGO STANOWISKA 

"Patrzmv W Polski znak i w krzvż!" 
'VieJkie, masowe manifestacje an

hkomuIlistyczne, zorganizow.ane przez 
Stronnictwo Narodowo w całym kraju, 
są wymownym świadectwem zawsze 
czujnej, zdecydowanej i mocnej posta
wy ruchu narodowego wobec niebez
pieczellstw, grożących najwyższym 

wartościom i ideałom narodu polskiego. 
Manifestacje te są niezwykłą. w 

swej sile odpowiedzią. na haniebny 
mord komunistyczny, dokon.any na o
sobie śp. ks. Stanisława Streicha. Po
tworna ta zbrodnia wywołała w całym 
kraju potężny wstrząs sumiell. Oko
licZllości, w których zbrodni dokona
no, spotęgowały jeszcze silę odruchu w 
ca1rm społeczellst wie. 

Zrozumieli wszyscy, że śmiertelny 

cios, skierowany w osobę kapłana, 

prawdzi\vie świątobl iwego, umleJące-

. go gorąco kochać, serdecznie ''''spół

czuć niedoli i nędzy, pocieszać w stra
pieniach i smutku, podnosić z upadku, 
prowadzić ku wyżynom Chrystusowej 
doskonałości, - to nie cios, wymierzo
ny tylko w osobę. Krwawa, męczell

ska ofiara zamordowanego u stóp ołta
rza kapłana - to nie ofiara zwykłych 
antagonizmów, nikczemności, niena
wiści lub zwykłej zbrodni. 

Kule _komunisty - to był cios, wy
mierzony nie w osobę, ale w ideę Bo
ga, w Chrystusową ideę miłości, to 
cios w najwyższe wartości duchowe 
naszego narodu, w fund.amenty naszej 
kultury i cywiliz.acji. Bohaterska o
fiara zamordowanego na posterunku 
świętych swoich obowiązków kapł.ana 
- to symbol odwiecznej walki dwóch 
światów: Chrystusa i Antychrysta, mi
łości i nienawiści, szlachetności i 
zbrodni, twórczości i zniszczenia, woł
ności i niewoli. 

W duszach polskich bolesny i tra
giczny fakt zbrodni lubońskiej zbudził 
odczucie symbolicznego znaczenia tej 
ofiary. Zapewne dlatego reakcja w 
szerokich masach polskiego narodu 
nosiła w sobie tyle poczucia godności, 
tyle żywej i zdrowej siły. Zapewne 
dlatego zbrodnia lubol1ska nie wyczer
pywała uczuć w cierpieniu, ale harto
wała nerwy, bogaciła serca, uzbrajała 
sumienia, potężniejsze jeszcze budziła 
uczucia. Zapewne dlatego w reakcji spo
łeczeństwa pol!'\kiego, w potężnych roz
miarach manifestacyj, można było z 
ro!'nącą w sercach otuchą. i wiarą ob
serwować, jak olbrzymieje w nas wo
la, na służbę Bogu i Ojczyźnie oddana. 

Nie frazes to, że z tej ofiary gorą
cej, serdecznej krwi polskiego kapła
na czerpać będziemy życiotwórczą 

moc. Że z posiewu tej śmierci, tak 
przedziwnie kojarzącej się z niezatar
tą wizją bohaterskiej śmierci ks. Sko
rupki na polach Radzymina w walce 
z zagrażającą sercu Polski bolszewic
ką dziczą, na podłożu gl eby użyźnio
nej poswlęceniem i ofiarą wyrastać 

będzie wielki plon trwałego bytu Pol
ski. 

Rada naczelna "Ozonu" 
-w kołach polityków "sanacyjnych" za
stanawiają się nad składem rady naczel
nej "Ozonu". Po\viadają, iż nie wejdą do 
niej przedstawiciele lewicy legionowej, 
natomiast znajda, się tam wszystkie inne 
ugrupowania CJbozu legionowo-peowiac
kiego. Rada ma mieć charakter bardziej 
gospodarczy, niż polityczny. 

Paragraf aryjski 
w organizacji farmaceutów 
Odbyło się walne zebranie oddziału 

warszawskiego farmaceutów - pracowni
ków, lic.zących 600 członków. Uchwalono 
wprowadzenie paragrafu aryjskiego. Od
powiedni wniosek zgłoszony będzie na 
zpeźcJzie ogólno krajowym, jaki zwołano 

na 20 bm. 

Huk strzałów w kościele lUbOll-\ swej roli i odpowiedzialności, prowa
skim przedarł się przez mury świą- dząc już od dłuższego czasu zdecydo
tyni, odbił się echem w całej Polsce, waną, konsekwentną walkę z komu
obudził nieświadomych i śpiących. nizmem, kierują.c w tej walce atak na 
Nie sygnał to pokoju, ale wojny. Woj- Ź. ród ł o komunistycznej inspiracji i 
ny, jaką podstępnie prowadzi przeciw glówne siedlisko komunistycznej za
Polsce katolickiej i narodowej· śmier- razy - w żydostwo, w podjętej ostat
teIny Jej wróg - komunizm. Na sy- nio akcji, w manifestacjach i nie
gnał ten nie wolno polskiemu narodo- przerwanej organizacji świadomych 
wi odpowiadać biernością, apatią. lub sił polskiego narodu, daje wyraz swej 
zastrasze.niem. Czas spojrzeć niebez- czujności i wskazuje, że jego szeregi 
pieczellstwu po męsku - prosto w stanowią dziś w Polsce główną, ak
oczy. tywną s i ł ę, zdolną pokonać wrogów 

Stronnictwo Narodowe, świadome Kościoła, narodu i państwa. 

Moskiewskie procesy 

"Tszyscy oskarżeni przyznali się dobrowolnie do winy. 

W Ameryce o kwestii żydowskiej w Polsce 
Zjednoczenie Polsko-Narodowe w ściuszkowskim (gdy wówczas liczba 

Brooklynie w Stanach Zjednoczonych Żydów w Polsce wynosiła okolo 900 
wydało ostatnio bardzo pożyteczną bro- tys.) i sporadyczne wypadki popiera
SZUl'ę, opracowaną przez znanego nia akcji powstańczej przez Żydów w 
dziennikarza polskiego (dawniejszego latach późniejszych nie zaciemniają 
korespondenta "Kurie.ra Poznailskie- faktu, iż Żydzi jako masa stali po stro
go") p. Jana Drohojowskiego. Tytuł nie najeźdzców i spr.awie polskiej wy
broszury, napis{lnej w języku angiel- rzą,dzili mnóstwo szkód. 
skim, brzmi: ,,!{rótki zarys zagadnienia Ujawniło to się z szczególną wyra-
żydowskiego w Polsce". zistością w czasie wielkiej wojny i walk 

Na dwudziestu paru stronach autor o odzyskanie i utrzymanie niepodległo
przedstawia w sposób bezstronny hi- ści. 
storię osiedlenia się Żydów w Polsce i 
nie tylko znośl1~'ch, ale wprost pom) śl- Autor przechodząc do obecnego sta
nych warunków prawnych i faktycz- nu kwestii żydowskiej w Polsce wyka
nych ich pobytu w naszym kraju na zuje obcość elementu żydowskiego. ce
przestrzeni wieków. Nie tai przy tym, lowo zresztą, przez Żydów samych pie
iż przywileje i poparcie, jakiego dozna- lęgnowaną, i podkreśla szczególnie 
wali Żydzi u poszczególnych władców przyczyny ekonomiczne, prowadzące 
polskich, wywoływały częste protesty do zaognienia przeciwieństw polsko
i reakcję mieszczallstwa polskiego. \V żydo\\·skich. Organizowanie przez Ży
ogóle jednak Żydzi korzystali w pełni dów bojkotu antypolskiego może się 
z przysłowiowej tolerancji polskiej w tylko ujemnie odbić na połozeniu mas 
tym samym czasie, kiedy ich współwy- żydowskich w Pobce. 
znawców na zachodzie uciskano sro- Broszura p. Drohojowskiego ujęta 
dze. jest popularnie i dostosowana do umy-

Autor wykazuje, iż Żydzi odpłacili I słowości amerykallskiej. Może ona od
Polsce za gościnę niewdzięcznością, łą,-, dać pewne zasługi w zwalczaniu n.ie
cząc się niemal ustawicznie z naszymi sumiennej agitacji i propagandy ant y
wrogami. Udział Berka Joselewicza na polskiej uprawianej przez koła żydow
czele kilkuset Żydów w Powstaniu Ko- skie w Ameryce. 

GŁOSY 
"Ta sama metoda, 

ci sami ludzie" 
,V "Merkuryuszu Polskim" pisze p. J. 

B. o sprawie wileńskiej m. in., oceniając 
ją ze stanowiska usilnie propagowanego 
u nas przez pewne czynniki ideału "zgo
dy narodowej''. 

,,- I cóż się dzieje? 
"Ano, jak zwykle, od trzech lat, w 

tym kraju. Nie minął kwartał, gdy 

. 
1 ECHA 
wszystko wzięło w łeb. Dziwnym zbie
giem okoliczności. Gdy się tylko co w 
Polsce sklei na odcinku zgody narodowej, 
zgody młodzieży z armia, zwłaszcza, gdy 
tylko wzrośnie w silę czynnik obronności 
kraju - zaraz się zjawi jakiś dziwny 
"przypadek", który calą robotę spruje, po
drze, popsuje. 

"Oczywiście, nie zamierzam bronić p. 
Cywillskiego i jego - przepraszam, it 
nazwę .rzecz po imieniu - głupiego eks
cesu. Ale w tym wypadku specjalnie 
ważna jest druga strona medalu. Jaka! 
była reakcja na wybryk? 

WĄTROBA NIEDOMAGA 
Gd,. lekarz rozpozna, te fr6dłem niedoma_, CINA. dobrane klinicznie na schorzenIa aparatu 

gań jes~ watroba.. . działajaca. leniwie i. nie~o- żółciowego. zła przemian~ materii, artretyzm 
stateczm~ o.dtruw8J.aea. orgamzm. fle fi1.tru~a· I t. p. KAMICINA przynosi ulgę w eierpie
ea k~ew. I me wy~zlel.8Ja~a w dost~teczneJ ~Ie- niach wątroby i reguluje przemian~ materii. 
rze zółcl - stOSUJ a SIę ZIoła L-rzeclwko kamIC,. r . 
żółciowej i zlej przemianie materii D-ra Oz. ?ena pudełka zł 2,-. Do nab"cla w aptekach 
Krassowskieto, ze znakiem ~lownym KAM f· I składach aptecznych. 
Skład Gł6wn1.: Zakład, Pnem.· Haodl. Or Farm. K. W e a ... ,Warszawa" JA.... III. 
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"Real,cja właściwie powinna być ta
ka, aby plewy oddzielone były od ziarna, 
aby grzeszni znaleźli się po lewicy, a za
służeni po prawicy, krótko mówiąc, aby 
na głowę winnego spadła nic tylko kara, 
ale i oburzenie spoleczeństwa. 

"Tymczasem wypadki potoczyły się 
tak, że stało się wręcz przeciwnie. ProszQ 
przeczytać choćby opis PAT:a, albo ~o
słuchać ustnych relacyj, bądz przestudIO
wać szczegól~7 . krążące w odpisach z po
wielacza, kolportowanych masowo w War-o 
szawie, a jak nam donosza, i w innych 
miastach. Proszę zważyć te osiem punk
tów, jakimi zareagowano na wybryk i od
powiedzieć w swoim sumieniu: czy taka 
właśnie reakcja była potrzebna obronno
ści kraju? 

,,'V ogóle komu to było potrzebne, aby 
stosunki między oficerami i społeczeń
stwem wileńskim ułożyły się tak, jak się 
ułożyły? Tym społeczeństwem. które 
pier"'sze pośpieszyło na apel w dniu 11 
listopada? 

"Komu to było potrzebne, aby artykuł, 
o którym przez 2 tygodnie nikt w kraju 
nie wiedział, z wyjątkiem czytelników 
"Dziennika Wilellsldego" (którzy także 
nie zwrócili naii. · uwagi), krążył teraz w 
odbitkach po całej Polsce? W dodatku 
w towarzystwie szczegółowych opisów 'l 
Komu to było potrzebne? 

"Nie mogę pisać tego, co bym tu napi
sać chciał. Ale tm konflikt wileński dzi
wnie przypomina konflikt wawelski. Ta 
sama metoda, te same akcesoria, to sa
mo tło, ci sami ludzie." 

Istotnie, podobieństwo jest uderzające. 
"Ta sama metoda, te same akcesoria, to 
samo tło, ći sami ludzie". Dodamy od sie
bie: i te same intencje. Fikcja "zgody na
rodowej" dla podtrzymania systemu "sa
nacyjnego" L. dziwne "przypadki" w ce
lu odcięcia obozu narodowego od armii. 

S prawa wyborów w sześciu 
najWiększych miastach 

"I. K. C." donoo;i w formie pogłoski, te 
poseł Duch opracował własny projekt or
dynacji wyborczej do sześciu głównych 
miast od'mienny ou znanego projektu rzl\
dowego. 

Zasadnicza różnica polega na odrzuce
niu wyboru radnych miejskich przez Izby 
Przemysłowo-Handlowe, Rzemieślnicze, 
Rolnicze, Izby Adwokackie, Lekarskie itp. 
Projekt pos. Ducha przewiduje natomiast 
wybór r. radnych w głosowaniu powszech
nym, pozostała część ma zostać dokoopto
wana przez radnych wybranych w głoso
waniu. 

.,Z drugiej strony mówi się - czytamy 
w "IKC" - że rząd nie uważa projektu 
swego za ostateczny i gotów jest zgodzić 
się na pewne poprawki. Wobec zbliżają
cego sie zakol1czeniu sesji parlamentarnej 
nie wchodzi jednak w rachubę możliwość 
uchwalenia ustawy o ordynacji wybor
cze) dla miast już na obecnej se.sjL" 

Jak wiadomo, wybory do samorządów 
Łodzi i Poznania mają się odbyć najpóź
niej 1 października rb. Chyba więc ordy
nacja wyborcza dla nich zostanie uchwa
lona na nadzwyczajnej sesji parlamentar
nej? 

list p. Studnickiego 
W sprawie zajść wileńskich 

"Kurier Połski" zajmuje się listem 
p. Władysława Studnickiego do posłów 
i senatorów w sprawie zajść wileI1skich. 

"Treść listu w sprawie zajść wileń
skich, który Władysław Studnicki rozesłał 
do posłów i senatorów - pisze - nie jest 
nam znana. Sądząc z poruszenia, jakie wy
wołał w sferach parlamentarnych, list mu
si posiadać wymowę sugestywną. tym bar
dziej, te miał spowodować interpelację, 
zgłoszoną przez posła Artura Tarnowskic~ 
go do laski marszałkowskiej." 

Społeczeństwo z uwaga, śledzić będzie 
bieg i losy interpelacji p. Tarnowskiego. 

Kongres 
inwalidów wojennych 

Na kongresie inwalidów wojennych 
w .Warszawie dokonano wyboru władz. 

Prezesem zarządu głównego "Legii Inwa
lidów" został Ryszard Ujua, prezesem ko
miSji rewizyjnej sądu koleżeliskiego 

prof. Faliszewski. 
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Słronnidwo Narodowe zn iSlCZV komunę 
wienie tych rzeczy wykręca w stawach 
ręce! Zapominają. ludzie, że organiza
cję zwalcza się organizacją, ideę kontr
ideą - nigdy współczuciem, ubolewa
niem i tak zwaną gotowością do po
parcia - która nic nie kosztuje, ani 
wysiłku osobistego, ani ofiary pienięż
nej! 

reprezentowali: wiceprezes dr Tadeusz 
Bielecki, red. naczelny "Warsz. Dzien. 
Narodowego" Stefan Sacha, red. Karol 
\ĄTierczak, mgr Stefan Niebudek i mgr 
Jan l\latłachowski; obecni byli też 
przedstawiciele zarządu okrQgowego 
S. N. m. st. Warszawy: pp. inż. Su
SZyIlski, Al. Górecki i B. Dworak. N a
rodową. Organizację Kobiet reprezento
wały pp.: Józefa Szebekowa, Gabriela 
Balicka, Maria Tryjarska, p. Szerypo 
i in. 

Wzięli również udział w nabożeń-

Ciąg dalszy ze stli". I-szej 
stwie sen. Zygmunt Wasilewski, dr 
Jan Załuska, p. Halina Podczaska i 
wielu innych wybitnych działaczy obo· 
zu narodowego. 

Po mszy św. ks. prałat Marceli No
wakowski w podniosłym kazaniu slo
wami pełnymi serdecznego bólu odma
lował tło zbrodni i pouczal wiernych 
o wnioskach, które ze zbrodni tej wy
snuć należy. Piękne to przemówienie 
zasłużonego kapłana podajemy niżej 
w obszernym streszczeniu: 

Kazanie ks. prałata M. Nowakowskiego 
"Dobry pasterz duszę swą. daje za I munistyc·znych. Czy tam chodzi o pra-

owce swe" J. 10.11. wdę, o światłość, o ideę? Czy tam sę-
. dzia ma sądzić według danych spraw-

Żałobm słuchacze! dzonych? Czy podsądny ma prawo 
Luboń, miejscowość dotąd cicha, I obrony? Czy jakieś zaslugi nawet w 

mniej znana, stała się głośną slawą kierunku wła!';nej idei, czy też przy
Herostratesa. Zamordowany został ks. gotowania żlobu mają. jaką wartość? 
Stanisław Streich, proboszcz miejsco- Nie! Z jednej strony ubóst'vvianie cie
wy. Nazwisko jego obiegło świat cywi- mięzcy, z drugiej - strącanie daw
lizowany. Nieznane dotąd szerzej, sta- nych wielkości w przepaść cuchnącą 
lo się symbolem wielkiej prawdy i nie- poniżeniem, lokajstwem, zaparciem w 

sobie wszelkich cech najmniejszej 
choćby godności człowieka. 

Chrześcijanie, mordowani niegclrś, 
a choćby i dziś, ginęli ze słowem "Je-
7.US na ustach - więcej, chcąc być 
bezstronn~'m, nasi rewolucjoniści gi
r,ęli z okrzyl< iem na cześć swej idei. 
• \ wielkości komunistyczne w nosji 

giną. z przerażeniem i w upodleniu, 
powtarzają na swe potępienie wszyst
I- o to, co im bezduszni kaci nakażą· 
Straszne skutki posiewu przelanej 
krwi w imiQ materializmu! Sprawdza
Ją się słowa pisma: "Kto sieje wiatr, 
zbiera burzę". 

* Zasada materializmu przeciwna 
Chrześcijańskiej: "tylko nienawiść bu
duje" nakazala zbrodniarzowi z Lubo
nia zamordować w tych, a nie w in
nych warunkach katolickiego księdza! 

Stl'zał w proboszcza w Luboniu to 
nie byl strzał w katolicyzm, to strzał 
w polskość, w kulturę, w cywilizację, 
to strzał w przeszłość, która nakazy
wała nam starszym przedwojennym 
ludziom kochać wszystko., co budowa
ło, ochraniało i tworzyło w sercach 
naszych i w życiu Ojczyznę. 

Ten mord przeciwstawia się słowom 
Chrystusa Pana w charakterystyce idei 
chrześcijańskiej: "Przyszedłem ogiell 
rzucić na ziemię" Ł. 12.49. - przecho
dzi' nad słowami Chrystusa "Oddzielą 
[,oię, Ojciec przeciw Synowi, a Syn prze
ciw Ojcu". Ł. 12.53. 

Ten mord chciał przerazić, otuma
nić, poniżyć katolików i Polaków. I po
części to osiąga. Jakiż oddźwięk, jaki 
protest, jakie oburzenie! 

Telegramy różnych osób i instytu
cyj do dygnitarzy kościelnych? Zesta-

* 
Zebraliśmy się tu w kościele, by się 

pomodlić za Niego i do Niego, jako do 
męczennika i polskiego pasterza. Ale 
obok modlitwy przysięgnijmy sobie 
pracę na śmierć i życie w tych ,"zere
gach. które walkę z komunizmem wy
pIsały na swych sztandarach, nie od 
dziś w obronie Wiary i Ojczyzny. To 
będzie żyv,Ia modlitwa i zacho,,'anie 
pamięci o zamordowanym przez no'\\'o
żytnych podpalaczy świata. Amen. 

Po nabożeństwie poczty sztandaro
we Stronnictwa Narodowego udały się 
chodni).{ami poprzez u. Marszałkowską 
do lokalu S. N. na ul. Złotą 30. W cza
sie przemarszu w~noszono okrzyki an
tykomunistyczne. 

Publiczność zgromadzona na chod
nikach podnosiła wznoszone przel!: 
młodzież akademicką okrzyki na cześć 
Romana Dmowskiego, Stronnictwa 
Narodowego i Wielkiej Polski. 

Po przejściu przez ul. Marszałkow
ską, Al. Jerozolimskie i Nowy Świat, 
młodzież akademicka podążyła na 
drugie nabożeństwo ekspiacyjne do 
kościoła Św. Krzyża. Na ulicach sto
}:cy studenci i publiczność żywo ma
nifestowali swą postawę antykomuni
styczną· 

Po mieście krążyły wzmocnione od
działy policyjne . 

Niedzielne zebrania Stronnictwa NarodowegowWarszawie 

.Ks. Nowakowski na ambonie kościoła 
Zbawiciela w Warszawie 

mniej wielkiej rzeczywistości, która 
ślepym powinna zedrzeć łuskę z oczu, 
głuchym przebić wielkim hukiem za
porę słuchu! 

Komunista zamordował księdza, nie 
dla osobistej zemsty, nie dla zysku, 
nie! - ale dlatego, że to był ksiądz, 
dlatego, że spełniał swoje posłannictwo 
uczciwie, dlatego, że zabiegał o swą. 
parafię , że budował kościół, że wspie
rał biednych. Właśnie tymbardziej 
dlatego, że był ideowym dobrym ucz
ciwym księdzem katolickim! Zamor
dował Go! 

Zamordował w kościele. Mieszka
jQ.c w tym samym miasteczku, miał 
tysiące sposobności zabójstwa swej 
ofiary w ciszy, na miejscu ustronnym, 
C'zy w mieszkaniu. 

Mógł to uczynić, ale nie! Wolał w 
kościele, gdy dzieci swym czystym 
spojrzeniem zwracały się do swego pa
sterza. idącego na ambonę! Właśnie 
pośród czystych serc. Umyślnie w ko
sciele, umyślnie pośród dzieci! 

Szaleniec, powie każdy! 
Nie! konsekwentny komunista. Re

żyseria faktu zbt'odni najdokladniej 
wykonana według idei bolszewickiej. 
Najlepszych zniszczyć, najuczciwszych 
splugawić. najsilniejszych złamać. naj
ofiarniejszych zohydzić - to program, 
to nauka, to ewangelia materializmu 
dla ludzi. - Nie! nie dla ludzi, dla 
:r.wyczajnych zwierząt, którzy słowa 
wielkie Chrystusa: "Nie samym chle
bem człowiel, żyje" zdeptali i chcą 
utopić we krwi, we łzacb nieszczęsnycn 
matek. w przerażeniu gnanych, zgłod
niałych, obdartych ze wszystki('go, co 
ludzkie, cieniów dawnych ludzi I 

Poco szukać dowodów'? Czytać u
ważnie procesy dawnych wielkości ko-

W niedzielę w południe odb~'ło się 
w sali przy ul. Złotej 30 wielkie zebra
nie Stronnictwa Narodowego. na które 
przyb~'łv tlumy członków Stronnictwa. 

Zebranie zagaił kierownik organi
zacyjny zarządu okręgowego m. st. 
Warszawy, p. A. Górecki. Po słowie 
wstępnym i odśpiewaniu przez zebra
nych Hymnu Młodych, referat wygłosił 
członek zarządu głównego Str. Nar., p. 
Jan l\1atłachowski. 

Jako drugi przemawiał członek za
rządu głównego Str. Nar., re . Jędl'zej 
Giert~' ch. Omówił on zbrodnię lubol1.
skę. na tle szerszym, charakteryzując 
ostatnie wypadki, jakie wydarzyły się 
w Polsce i za granicą.. Prelegent, przy
pomniał proces Dobosz~'ilskiego, wy
padki palenia cerkwi w Estonii, orga
nizowanie się komunizmu w Czecho
słowacji, znane wypadki hiszpańskie 
itd. 

KOllCZąC swoje wywody, red. Gier
tych zwrócił uwagę na konieczność je
szcze bardziej intensywnej pl'acy w 
Stronnictwie Narodowym . 

W imieniu Z. Z. "Praca Polska" 
przemawiał sekretarz generalny "Pra
cy Polskiej" p. Józef Bąkowski. Mów
ca zwracając uwagę na ohydną. zbrod
nię, popełnioną. w oczach dzieci, pod
kreślił, że najbardziej odczuł ją robot
nik polski. który doskonale dziś rozu
mie niebezpieczeństwo komunizmu i 
rolę Żydów. 

\Vszystkich mówców licznie zebra
na publiczność gorąco oklaskiwała. 

Odczytana rezolucja została przyję
ta długotrwałymi oklaskami. Na za
kończenie zebrania odśpiewano Hymn 
Młodych. 

Również w innych placówkach 
Stronnictwa Narodowego w \Varsza
wie: \Vola, Bródno, Annopol, - odby
ły się zebrania członkowskie, poświę-

Czoło imponującego pochodu poznaliskiego 
stalWwily tran!lparenły, wzywające do wal 

ki L komul1!\ i Z:fdami. 

cone zbrodni, popełnionej przez komu
nistów. 

Młodzież akademicka 
modli się 

Polska młodzież akademicka w 
Warszawie w związku z zamordowa
niem śp. ks. Streicha urządziła w nocy 
z sobot? na niedzielę całonocn:;t adora
cję Najśw. Sakramentu w kościele 
akademickim św. Anny. 

W niedzielę o godz. 9 odbyło się na
bożellstwo ekspiacyjne, celebrowane 
przez J. E. ks. biskupa Antoniego 
Szlagowskiego. Podniosłe kazanie wy
głosił ks. rektor Detkens. 

W nabożeństwie wzięła liczny u
dział młodzież akademicka wyższych 
uczelni warszawskich, korporacje 
przyb~Tły z pocztami sztandarowymi, 
.htk również .. Bratnie Pomoce" i inne 
organizacje akademickie. 

Manifestacie na prowiocii wielkopolskiej 
W szeregu miast Wielkopolski od

były się wielkie zebrania manifesta
cyjne przeciw komunizmowi. 

\V Gnieźnie w publicznym zebraniu 
Stronnictwa Narodowego wzięło udział 
przeszło 1.200 osób. 

W Ostrowie odbyło się wielkie ze
branie antykomunistyczne w najwięk
szej sali miejscowej. Przemawiali pp. 
Witold Borowski z Radomia i Ludwik 
Gomolec z Poznania. Manifestację za
kończono wspólnym odmówieniem 
"Modlitwy o Wielką Polskę". 

W Krotoszynie w wiecu uczestni
czyły wszystkie miejscowe organizacje. 

Na estradzie widniał olbrzymi trans
parent "Precz z żydo-komuną". 

\V Lesznie na zebraniach wszyst
kich stowarzyszeń uczczono pamięć 
kapłana-męczennika, śp. ks. prob. 
Stl'eicha. 

W Żerkowie w zebMniu manifesta
cyjnym Stronnictwa Narodowego wzi~
ło udział przeszło 400 osób. Uchwalono 
odpowiednią. rezolucję. 

W żabikowie pod Poznaniem mani
festacja, przeciw komunie zgromadziła 
1.500 osób. Uchwalono mocną rezolu
cję antykomunistyczną.. 

Kraków ku czci kapłana· męczennika 
Nabo:ieństwo ekspiacyjne i ~ebra'llia antykomunistyc~ne 

Stronnictwa Narodowego 
Kra k ó w, 7. 3. W długim szere

gu miast, które złożyły hołd pamięci 
kaplana-męczennika ks. Stanisława 
Streicha nie zabrakło i Krakowa. W 
sobotę 5 marca w kościele 00. kapu
cynów odbyło się staraniem Stronnic
twa Narodowego i Młodzieży \Vszech
pc;lskiej nabożeństwo ekspiacyjne, któ
re zgromadziło liczne rzesze wiernych. 
\V czasie mszy św. ksiądz celebrujący 
11 abożellstwo wygłosił kazanie poświę-

cone pamięci zamordowanego przez 
komunistę kapłana. 

\V niedzielę w lokalach Stronnic
twa Narodowego na Podgórzu i w 
śródmieściu odbyly się zebrania, na 
których omówiono zbrodnię lubońską.. 
Na Podgórzu przemawiał p. insp. So
biecki, w śródmieściu mgr. Strzałko. 
Zebrania cieszyły się ogromną. frek
wencją członków. 

Sokoli Z Rakowa przeciw komunie 
C z ę s t o c h o w a, 7. 3. W ub. śro

dę odbyło się ogólne zebranie mie
si~czne członków Tow. Gimn. "Sokół" 
w Rakowie. Zehranie, któremu prze
wodniczył p. inż. L. Trochimowski, 
poi\więcone hyło specjalnie sprawie 
potwornego mordu dokonanego przez 
komunistę na osobie ks. Streicha z 
Luhonia. Na wstępie uczczono pa
mięć kapłana-męczennika przez po
wsta.nie i minutową. ChlZę. NIl.stępnie 
rrezes p. inż. L. Trochimowski omó
wił obszernie w~'wrotową akcję komu
ny w Polsce podkreślają.c kierowniczą. 
rolę ż~'dostwa jako głowy, mózgu i kie
s7.cni komunizmu. A wreszcie przed
stawil mówca całą ohydę i potwor
ność mordu dokonanego na osol}ie 
czcigodnego kapłana dlatego, że sku
tecznie przeciwstawiał się robocie ko
muny. 

Naczelnik gniazda, dh. Aż Michał
ski, wezwał z kolei wszvstkich człon
ków "Sokoła" jako Polaków i katoli
:k'ów do bezwzględnej walki z żydo
komuną· Następnie postanowiono 
jl'dnoglośnie wysłać pewną kwotę na 
dokończenie budowy kościoła para
fialnego w LUboniu, żeby czynem i 
przykladem zachęcić innych do ofiar
ności na tak piękny cel. Zaofiarowa
ne pieniądze wręczył naczelnikp. A. 
Michalski przedstawicielowi "Orędow
nika" w Częstochowie, p. Marianowi 
Flakowi. 

Cz)rn gniazda "Sokoła" w Rako
wie jest tym bardziej godny podkre
ślenia, że Raków jest jedynym w Czę
stochowie przedmieściem opanowa
nym jeszcze w dużej mierze przez 
socjal-komunę, P. P. S. i T. U. R 
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Potworna zbrodnia w Skierniewi(a(h Wystąpienie 
z "Rotary-Clubu" 

w a r s z a w a. (Tel. wł.) Profesor 

Ordynans zamordował żonę generała, jej 5-letnią córkę i dwie służące 
wyjechał wraz z żoną i córką do Katowic? 

Zbrodniarz 
S. G. G. W. Jan Rostafiński, wiceprze
wodniczą.cy zarzą.du okręgowego Z. H. 
P. wystosował list do prezesa "Rotary
CIubu" w Warszawie, te występuje z 
organizacji, ponieważ ma wą.tpliwości 
co do istotnych jej celów i rzeczywi
st~;ch jej kierownikow. (w) 

S k i e r n i e wic e. (Tel. wł.) W 
nocy z czwartku na piątek została za
mordowana żona gen. Kozickiego oraz 
mordowana ii-lelnia żona gen. Kozic
kiego oraz 5-letnia córka i dwie slu
żą.ce. Zbrod n i ę ujawnił gen. Kozicki 
po pmvrocie w niedzielę ze szpitala. 
Zasta,vszy zamknięte mieszkanie, spro
wadził ślu!'Oarza. a po sforsowaniu 
zamków wewnątrz stwierdził straszne 
morderstwo. 

Mordercą. jest ordynans generała, 
Bronisław Janowski, syn Jana i Balbi
ny, urodzony w dn. 30 lipca 1911 r. w 
Nowym Chojnach w pow. lódzkim. 

Ostatnio, przed zaciągnięciem w sze
regi, Janowski mieszkał we wsi GaI
ków, gminie Gałkówek, w wojewódz
twie łódzkim. 

Janowski, który jest analfabetą, wy
jechał, jak później ustalono, w dniu 
~ bm. o godz. 10 pocifłgiem do Katowic 
ze swoją. żonfł Władysławfł i 2-letnią 
córką.. Córka Janowskiego ubrana była 
w paltocik zielonkawego koloru z si
wym kołn'ierzem barankowym, który 
to paltocik Janowski zrabował umor
dowanej przez niego 5-letniej córce ge
nerała. 

Morderstwa dokonał Janowski ude
rzeniem siekiery. 

Zbrodniarz jest wzrostu 1,55 m, 
ciemnym blondynem o długich z.acze
sanych do góry włosach, pocią.głej 
h,,-arzy i pałąkowatych nogach. Ubra
ny był w długie buty błyszczące i ciem
ne spodnie sportowe, st.anowiące włas
ność gen. Kozickiego, ponadto w gra
natową, podniszczoną kurtkę i szary 
płaszcz. 

Generał Stanisław Kozicki sprowa
dził się z rodziną do Skierniewic w r. 
1935. Mieszkał na parterze piętrowej 
,-"iIIi p. Mazarakowej przy ul. Piłsud
skiego 3. Mieszkanie na piętrze zajmo
wał dyrektor K. K. O. 

S k i e r n i e w i c &. (Tel. wł.r. W u
zupełnieniu' naszeJ relacji telefonicznej 
podajemy następujące szczegóły zbro
dni: 

Generał Kozicki przebywał 6 tygo
dni w v,Tarszawie w szpitalu po wy
padku, jakiemu uległ na nartach w 
Zakopanem. W piątek i sobotę gen. Ko
zicki telefonował do domu. Ponieważ 
nikt nie odpowiadał, przyjechał do 
Skierniewic w niedzielę, lecz nie mógł 
dostać się do domu. Stróż oświadczył, 
że "pani" z córką wrjechała w nocy 
na czwartek uprzednio zwolniwszy 
służbę. Generał zajechał do kpt. Drap
~" i wrócił z nim do mies7kania. O
tworzy! i drzwi wytrychem i stwier
dzili zahójstwo. 

Nazwisko ordynansa - Bolesław 
Janowski. U generała był rok. Wczoraj 
miał być zwolniony do rezerwy. Żona 
ordynansa JanowRkiego pracowała 
di\ięki poleceniu generala jako obie
raczka kartofli w kuchni żołnierskiej. 
Mieszkała u drugiej obieraczki karto
fli, swej koleżanki. We środę zwolniła 
się na polecenie męż.a, a we czwartek 
rano wyjechała wspólnie z mężem, 
który przyniósł jej trzewiki i płaszcz 
generałowej. nekomo podarowane. 

Jak zdoła1iśmv ustalić. zbrodnia 
ma charakter wvrainie rabunkowv. 
Generałowa 1 marca odebrała pobory 
swego męża.. Pieniądze jednakże nie 

Rada EtoDomJcZDa MailIł EnteDt, ro!
poczęłll. w Bukareszcie obrady. Omll.wiane 
są sprawy turystyczne, komunikacyjne i 
gospodarcze. 

Rząd japoński dla Chin środkowych 
ma być ukonstytuowany w dniu 9 marclI.. 

Paragraf aryjski dla lekarzy ... Gdań
sku ma b~-ć wprowadzony z dniem 1 kwiet_ 
nia. GrJaliskie kasy chorycb dopuszczą do 
leczenia !\woich pacjentów tylko aryjczy
ków a z Żydów tylko takich, którzy przed 
rokiem l!)H mies7.ka li w Gr'aJ\~kll lub wal
c7.~·'i na fron cie. Spośl'ód 23 Żrdów uznano 
w ten s pos6h t.ylkn sipdmiu. 

Ciężko chory premier rządu litewskiego 
Tubelis !c;i;y w klinice w Zurychu. Do cho
rego uelal "ię kapel1m ",o.i~kowy Mirona~. 
którv " "'mienian ,-jcRl jako cwenlualnv 
nagtępca' na stano'" i"ko p,·cmirra. Lekarze 
t,wirrdzą. że kryzys choroby minął już 
jednak. 

Przeciw paktowi czterech lV~p()wiectzial 
się b. premier PallI Baucour. który uwa
żany jest 7.a gJównego fwórcQ teg-o paktu. 
BoncolJr opowirelzial się 7.a ',;;połpl'acą 
\\,>l7\'c;tkich paIlslw w ramach Ligi l'iaro-

dów 

zostały zrabowane, gdyż były schowa
ne w bieliźniarce. Zginęła biżuteria 
i ubrania. Psy myśliwskie generala by
ły 7..amknięte w oszklonej werandzie. 
Z początku wyły pewien czas, nikt jed
nak nie zwrócił na to uwagi. Ordynans 
czekał w domu na przyjście mleczarza, 
któremu nie kazał przynosić mleka, bo 
,.pani w~-jechała". Następnie zbrod
niarz z.apuścił story w mie!'Ozkaniu i 
polecił dozorcy pilnować mieszkania. 
Ordynans wyszedł w ubraniu cywil-

nym generała. 
W chwili, gdy telefonuje '(ponie

działek wieczorem), odbywa 8i~ eks
portacja wszystkiCh zamordowanYCh 
osób do kościoła garnizonowego. Po
grzeb na.'3tąpi we wtorek z kośeiola 
garnizonowego na cmentarz miej-
scowy. . 

Śledztwo prowadzi policja krymi
nalna z 'Varszawy, żandarmeria wO,i
skowa i prokuratorzy cywilni i woj
skowi. (w) 

Nowe pismo 
"lewicy lenionowej"? 

W a r sz a wa. (Tel. wł.). W niedłu
gim czasie ma w v,Tarszawie ukazać 
się nowe pismo lewicy lpgionowej, re
dagowane przez red. Jana Czarnec
kiego. (w) 

Bestialski napad bandytów w Kole 
Dwóch młodych bandytów napadło na domel( dwojga staruszków - Właścicielka 

mieszkania zmarła w szpitalu, mąż jej ma zmasakrowaną twarz 
Koł 0, 7. 3. - ,·V noc" z sobotv na 

niedzielę dokonano w 'Kole na' tzw. 
Górce przy szosie Kolo - Kloclawa 
krwawego napadu bandyckiego na do
mek ogrodnika. 75-letl1iego Wojciecha 
Lewandowskiego, w którym zamieszki
wał ze swoją. żoną, 51-letnią. Weroniką.. 

Szczegóły zbrodni przedstawiają się 
następująco: Późnym wieczorem za
r7.ą,ł ktoś kołatać do drzwi mieszkania, 
które nie były zamknięte na klucz. 
Staruszkowie znajdowali się wtedy w 
kuchni. Lewandowska tkni~ta przeczu
ciem wrbiegła do pokoju. W tej samei 
chwili do kuchni weszło dwóch mło
dych osobników w wieku około 22 lat. 
Twarze zakryte mieli chustkami. Z 0-
krzykiem ,.ręce do góry" jeden opry
szek rzucił !'Oię 7. rewolwerem w ręku 
na Lewanrlowskiego orldając strzl\ł, 
przy cZ~'m kula utkwila w ścianie. Na
stępni e banc1rta poc7.ę.ł bić staruszka 
kolbą rewolweru po głowie i twarzy 

u~iłu.i~c przy tym powalić go na zie
mię i omotać głowę leżą.cym obok far
tuchem. Lewandowski chwycił rewol
WeT bandyty, ale ten wyrwał mu go 
biją,c dalej staruszka, który znowu 
chw~'cił ~o za ręce. 

Drug-i bandyta wpadł d{) pokoju, 
gdzie schroniła ~ię Lewandowska. i za
dał jej nożem dwa pchnięcia w bok i 
podudzie w~rpuszcza.iQ.C jelita. Ciężko 
nmna kobieta 7.do!ała jeszcze rzucić 
się do okna i w~'biec na ulicę. dojść do 
ul. Nagórnej i z pomocą. ludzi wrócić 
na miej~ce w~-padku, gd7.ie dopiero ze
mdlała. Przewieziona do szpitala w 
Kole zmarła w 3 god7,in? po napadzie. 

Kiedy Lewandowska wydostała się 
nr> ulicę , morderca jej rzucił się do u
cicrzki. a 7.a nim drugi bancl~'ta, który 
szamotał się w kuchni z Lewandow
skim. Lewanclow!'Oki ma strasznie zma
sakrowaną. twarz i wybite dwa zęby. 

Kiedv przybyliśmy na miejsce wy-

Morderca Nowak jest zdró,w na umvśle 
21 nt.arca stlufie on, pł'~e(l sqdenł, - Grozi n1U l~ara Śntieł'ci

Zbrodł'łitf,rz zac1ł.olcuje się cynicznie 

Jakiuż donosiliśmy, śledztwo w I tor Pasikowski, który prz.eprowadził 
5prawie potwornego mordercy 'Yaw- dochodzenia w tej sprawie. 
rzyńca Nowaka z Lubonia. zabójcy śp. Rozprawie będzie przewodniczył 
ks. proboszcza Streicha. zostało UkOll- prrzes Sądu Okręgowego w Poznaniu, 
czone i został spol·zę.dzony akt oskar- p. ~farian Kornicki. (k) 
żenia, który w ub. t.,·godniu doręczono 
mordercy przeb:v·wa.i~cemu w wiQzie
nin przy ul. r.Uyilskiej. 

W trch dniach mija termin upra
womocnienia się aktu oskarżenia. 

Termin rozprawy 7.ostał wyznaczo
ny na poniedziałek, dnia 21 marca rb. 
o godz. 9 w sali 66-67 Są.du Okręgowe
go w Poznaniu przy Al. Marcinkow
skie~o. 'V czasie śledzŁwa stwierdzono. że 
morderca Nowak jest zdrów na umy
śle, i w m~'śl przepisów prawa karnego 
w pełni odpowiedzialny za popełnioną 
zbrodnię. 

Nowak zaChowuje się w więzieniu 
spOkojnie, z wyzywającym cynizmem. 
Nadal twierdzi. że zbrodnię popełnił z 
pobudek ideowych dla .. ludzkości". 

Ponie"'aż mordercy Nowakowi gro
zi niewątpliwie kara śmierci. nrzeto 
sąd z urzędu pr7.ydzielił mu obrońcę 
w osobie b. prokuratora S. O. adwo
kata Henryka Galub~' z Poznania. 

Oskarżać będzie Nowaka prolmra-

Skazanie "Wanderbundu" 
K a t o w i c e. (Tel. wł.) Sąd Apela

cyjny ogłosił wyrok w głośnej swego 
czasu sprawie członków nielegalnych 
organizacyj niemieckich "Oberscrlesi
scher Wanderbund". 

Sąd Okręgowv jako I instancja ska
zał G-ciu głównych oskarżonych na roI, 
wit.;zienia, dwócll na 8 miesięcy, jedne
go na 5 miesięcy i pięCiu na 2 miesiące 
więzienia. Wreszcie 11 na,imłodszych 
umie. zczono w domu poprawczym. 

Sąd Ape!ac~'jny zatwierdził w)'rok 
pierwszej instancji. 

Filmy sowieckie 
nie na wewnętrzny użytek 
'v a r s z a w a (Tel. wł.). Do ocen

zurowania po dwuletniej przerwie 
zgłoszono film, wrprodukowanv w 
Sowietach. Obraz "nosi tytuł ,.Piotr 
'Vielki". YV Sowictach obraz ten nie 
b~'ł w.,-świetlany. (w) 

padku, Lewandowski chodz'n Jeszcze o 
własnych silach i sam opowiadał nam 
o przebiegu zbrodni. W kilka godzin 
później stan jego zdrowia bardzo się 
pogorszył. . 

Na.padu dokonano prawdopodobnie 
na tle rabunkowym. Policja dokonała 
licznych aresztowań. Śledztwo w toku. 

Notowania giełd 
zboż~wo • iowarowych 

Ł (\ d f, 7 maWI 1938 r. ?;yto 21.75-2?00: 
p~z(>nna 28.75-29.00. zbierana 28.00-28.50: JeCZ
mi"rl przemiałowy 18.7;;-19.75: owies jednolity 
22.2;;-22.50 zbierany 20.7;)-21.00: otrp.by żyt
lIie 13.25-13.;;0; oirQby pszenne 1;).50-15.75. gru
be 1;;.00-1;;.25; mąk~ żytnia 6:i'" 80.50--31.00; 
mnb pszenna 65", 40.00-41.00. 

'L w (\ w, 7 marr3 1938 r. Żyto I !'It. :!O.OO do 
20.25. II st. 19.50-1~.75: pszenic:!. czer. j!'d. 25.75 
do 26.00. zb. 24.75-2;;.00. biała jeil. 26.25-26.:;0; 
zb. 2;;.2:;-25.::;0: jpezmień prZf'm. 17.75-18.75, 
p~~t. 10.;;0-16.75' owi('s I st. 21.25-21.50, II st. 
1!1.7~-20.00; otręby żytnie 11.7!>-12.00; o.tre~y 
p«:r,ennl> ~r. 14.50-14.7.5. §r. 111.00-14.00, mIałkIe 
11.25-14.50: maka żytnia 6:)", 30.75-31.25; mą
ka pS7..,nna 6;)'/, 38.50-39.00. 

H y n g o s 7; c li, 7 marca 19"8 T. Żyto :n.OO 
do 21.25; P!ZeniCll I st. 21l.71l-27.25. II at. 25.75 
rlo 26.2.): jęc7.mień I gat. '1'.00-18.25, II gat. 
17.50--17.75;owips 20.2.j-20.7.i: otr('hy żYtnie 
13.n-ll,2;;: otn:by p~z"nnp mi~lk:ie lA.00-16.50, 
śr. 1:;.:)0- 16.00. gr. 16.50-17.2:5: mąka tytnia 
6.j", ~O.75-31.25; mąka pszenna 65", 41.~2.00. 

K a t o w i c e. 7 marca 19::18 r. ?;yto 21.50 on 
21.7;;: pszenicn <,zer. tw. 28.25-28.75. jed. 27.7;) 
do 28.2:;, zb. 27.25-27.75; jęczmień przem. 19.~0 
(10 20.00. past. 18.50-19.00: owies jedno 22.50 do 
n.z;;, zh. 21.00-21.50: otr~by t.ytnie 13.25-13.7;;: 
otrpby pązellne gr. 16.00-1Ii.~O. śr. 15.00-15.50, 
mialkie H.GO-l:l.00 : mnka ż~·tnia 05'/, 111.25 do 
32.2.): ml\ka psz('nna 6;)'!. 40.00-40.50. 

'" II r s z a w 3. 7 marf'3 1911~ r. Żyto 21.25 00 
:?:l.7:;: rszpnica C'?:erw. 29.75-30.25, czerw. 29.2 .. 
rio 2n.I,;. zbicr. 28.7:)-29.2~; jN~zmień I Rt. 19.00 
do Jn.~.; . II ~t. 18.;;0-18.75. IIT st. 18.oo~18.50; 
Q"'iI'R I st. 21.:i0-22.00, II st. 20.00-20':>0: ot rp'
hy :ilrtlli,' 1:1.00-1S.;JO; otręhy pszpnnp. grube 
16 . 1:;-17.2~: "r. 1:;.25- 15.75. miHłkip 15.25-15.75; 
mntka żytnin G3", 30.50-31.00; mąka pszenna 
65", 39.S0-41.50. 

Składki i pokwitowania 
W administracji łlisma na!lze~o z!o!()no W 

dal ,,:r,ym cia/o!u: 
Na pomnik dla lrs. prob. Strelcha: Zamiast 

wieljr'Ów - na nagrobek pierw<zego proboszcza 
nnr:lfii luhOIiskiPj oil firmy " Lubań - Wronki" 
P"zemy"ł Ziemniaczany Sp. A kc. w Poznaniu 
200.-. 0(' "'Ind?: znrżąrlu. ,lyrekc,ii i personelu 
hiur~ c-entmlnpgo firmy .. Lubań-Wronki" Pru
my,ł Ziemniaczany Rp. Akc. w Poznaniu 171,-. 
on oyrekcji i pcr!<onelu Wytw(orni .. Lubań
\Yronki" Rp. Akc. w Luh.,;;iu j:;.50 .. Jan Krzy
żaniak (.\1 Marcinkow~kiego 26) 2.-. ks. dr 
KOJ'yśk ipwicz 5.-. rodzina Kamsiewicz(\w. Po
znali. 10'-/ razem z poprzednio pokwitowany
mi 1191.:'0 z. 

No flokotIczenie k~cloła w J,uboniu: Zrze
~7.enie- I'ra<'owników Funilu8Ztl Pra"y. oddz. w 
Po:rnaTIiU. 100.-. ks. dr Noryśkil>wicz 20.-. Ku
n!,gtln,l~ Norl'~ki('wicz 10.-. Anna Nory~kip
wicz 5.-. Rt. 7:. 2.-. Grono nall"7.YCieJRkie X 
20.-. Firma n. Barcikow~('y SP. Akc. i jd pra
COWT)ie~_1..~O.-. razem z pnorzednio pokwitowa
nymI 4_/.,10 zł. 

Na pomnik R(.'r~a Jc",n80Wl'lro: Dni" 4. ITr. 
19'1Q r t\'pl;)('ili~mY na konto Bn(Jowy Pnmnika 
w BankI! "',aj. Pomory 477.Q!; z/. Na nowo ;>;101-
żono: \V ~·m:l rorznicp ~mi('r('i §p. inżyniera ,,'i
tolda. "'y~zYli,kipgo. ukocltnn('!l'o męża. drogie
ll"O Ojca. :l.-. rllwm 3.- Y. 

o. R. P. "Gryf" przybył do Gdyni 

Jak .iuż.donosiJiśmr, w niedzie-Ię rano przrbrł do Gdyni największy nasz 0-
k~ęt WOJcnny, stawIacz min.ORP .,Grrf ". Zaznac7.~-ć należ~', iż "GI-Yr-" jest naj
wlęk~zym na Ba.łty~u ~tawlaczern mm. - Na zdjęciaCh nasz~'ch od lewej: 
1. DZiała przedme l gtowna baszta ORP "Gnrf". 2. D7.iala na rufie. 3. ORP 

"Gryf" na redzie portu gdyńskiego. 



"<RONIKA PABIANIC 
Nowa taryfa opłat za czyszczenie korni. 

n6w. Rada Powiatowa w Lasku uchwaliła 
nast. taryfę opIat za czyszczenIe komi
nów na terenie calc'go powiatu laskiego, 
a lU. in. dla Pahianic: Za C7.ys7.czenie 
przewodu kominowego \V budynkach mie
szkalnych parterowych 1'2 gr, do ],aż lego 
(hl,lsze~o pir,ira dolicu~ się 5 gr. Za czy
szczenie prze,,·odów kominowych z cen
tralnym ogrzewaniem parterowych, jed
nopiętrowych, dwu i wielopiętrowych, 2 
zlote. Za czyszczenie przewodu komino
wego lokalnego centralne~o ogrzewania. 
~.50 zł. Za. C7.yszczenie przewodów komi
llo,yych w zaklac1ach przeDlyslowych, jaJ, 
w piekarniach, wytwórniach wędliniar
sl~ich, restauracja ch , jadłodajniach, cu
]uerniacll, palal'ninch kawy, mydlarniach. 
suszarniacb. szpitalach, farbiarniach i 
pralniach 60 gr. Za czyszczenie lwmina 
fabrycznego 5 zł. \' ·laściciele nieruchomo
ści czując się pokrzywdzeni taką taryfą, 
"nieśli ~przeciw pisemny na ręce pl'czy
denia mllll'lta Pahianic, domagając się u
względnienia taryfy niższoj ucll,yalollej 
przez Radę Micjf\ką w r. 11)37. 

Bezrobocie daje się jeszcze we znaki. 
.Jakkolwiek dzil~ki poprawie koniunktury 
w'przemyśle włókienniezym, dużo już lu
dZI zostat~ w fabrykach przyjQtych do 
pracy, to Jednak ogólny stan hezl'obocia 
w Pabianicach nieznacznie zmula t i sf:'tki 
ludzi pozostaje jeszcze na zasill{ach uFta
wo,,:ych, or;::z Komitetu Pomocy Zimowej. 
TakI stan CH\Ż~ na normalnym życiu go
spodarczym mIasta naszego. Daje to się 
szczególnie .we 7:naki drobnemu kupiec
twu, l,tól'e ]erlyD1e uzależnione jest od 
zdolności nabywczej tych szerokich mas 
robotniczych nic mających pracy i wśród 
których posiada to kupiectwo znaczne ~u
m.y '';' kJ'crl y~~e zam~'ożone. Popmwy 0-
golneJ SyiU;lCJl spodZiewać siQ można do
piero 7. clnvilą rozpoczęcia na szerszą ska
l ę l:obót. publJ cznych przy budowie i regu
lacJI ullc, oraz lwnalizacji, przy których 
to pracach znajdzie zatrudnienie paręset 
ludzi. 

Wal~e .z,:branie Ka~y Bezprocentowej 
Rz~mieslnlkow OhrześcIjan \V niedzielę, 
<Ima 6 bm. o godz. 4 po południu w lokalu 
Resursy Rzcr~ieślniczc.i odbyło się roczne 
waln~ zebranJC członków Kasy Bezprorcn
toweJ przy Stowarzyszeniu TIzemicśllli
ków Chrześcijan. 
KRONIKA ZGIERZA 

Niebezpieczna zabawa. Onegdaj na pla
r.u Irallera przy ~l Aleksandro\yskioj kil
l,.unastu malolet1l1ch cllłopców zalJawialo 
SIę ,~' ,!,yoJ.uę", ohrzucając się nawzajem 
],~mlel~laml: "\v trakcie zahawy 11-letni 
I-Ilero~11 !l1,,_Pletl'zal{, zo.mieszkały'przy uL 
GołębIej u;), zostal traflOny kamieniem w 
oko tak nieszczęśliwie, że I!rozi mu utrata 
wzroku. Chlop.ea, po uc]zicloniu pierwszej 
pomocy przmnezlOno do !'zpitala IV ŁoLlzi 

. Na go.r~cynl uczynku. Onegdaj przy ul. 
S.leradzl~lCj zatrzymana zostnła podczas 11-
sIłowaJ~la clolwl1ania wlamania do jedne
g~ z 1l1leszkal\ znall~ p~li('ji 'pnl'a złodziej
sl,u - .lnn );aJ]lpl'clk l Amola Dronic\\'
ska .. ~ajb.ercik zdolnŁ jednak w ostatniej 
ChWI~~ ZblOC. Broniewską oddano w ręce 
polleJl. 

Niesamowite samobójstwo. W ·dniu 4 
J~m. w~ wsi .:\lorlrzowir, gm. Łagiewniki, 
66-10tm l\Ial'cl11 JabIOl"lsl\.i, zdradzając już 
od pe,,:nego czas~ silny r07.strój nerwowy, 
P?peł1111 samobÓjstwo przez rozprucie so
bIe brzucha nożem. Desperat zmarl w 
strasznych m ęczarnia ch. 

Nabożeństwa za dusze ks. nroboszcza 
Streicba i K. H. Rosłworowśkiego. "\V 
czwartek, dnia 10 hm. o gn(]z. 8 rano or!
h p'rlzil'. sip, IV kośriple )1ol'afinlnym ś\\'. Ka
t.arzyny,nahożrJl st \\'o żillo!1nc Z;J, du szr;: śp. 
k,s. SL]'clchn .. Tp~n samego, rln ia o godz. 9 
ra.no .0clJ"':dzl.e SIę nahożrnst\Yo za dU8ZQ 
wlelkJego pJsal'W śp. Karola Huberta 
R.ostwol'o\Yskicgo. Ud7,iał IV nahożClistwie 
hlO~a, zarządy kół S. l'. 7.e sztandarami i 
~wlązek Zawodowy "Praca Pol~ka". O 
llczny udzi,?-ł w uroczystościach proszą 
członkó,~' l sympatyków zarządy obu 
wspomlllapych organizacyj. 
. .X.o~unliy.at Zarządu MiejSkiego. 7.:arząd 
~IleJskl ZglCl'Za podaje do wiadomości za
lnteresowanym, iż w hieżącym ty"orlniu 
wszyscy rohotnicy sezonowi, 'którz'y" dolneJ 
kOl':-~T.stali z zaRi~l,ów ustawowych: zasiłid 
te jU~ wyczerpuJą, TIohotnicy ci autom(\.
tYCZ111e przechodzą na doraźną pomoc Fun
duszu Pracy. 
KRON5KA TOMASZOWA --.. Rrwa'!Y napad. Onegdaj na -;;;wraca-
.lącego wIeczorem z Tomaszowa do osady 
Zaborów lS-letniego Wladysława POl'CZ);
ka .n~padło kil1~u osobników, bijąc go do
tli:lJwle drąga nn. Gdy Porczy]{ w pewne i 
chwili wynyał siQ z rąk llapasŁników i 
począł uciekać, jeclen z nich s(l'ze1il z rC'
wol,vf'l'u, trafiając llciekajn.cego w no<Yę. 
Porczyka w sianie groźnym pl'zewieZio~lo 
do szpila la micjl'lkirgo. 

156.000 zł na oświatę. Na skutek sta
ra1ł l';)rl~- szkolnC'j Zarz:\.rl ~Ii('jsld przv
znał 1:16.000 zlol~·('h na oświatę, z czego ńa 
potrzt'by :'\z~(11nJetwa PO\YS7.pchncgo pri:e
Z!1a~ZOno 1'2J,OOO Z!. ,,' porównaniu z pre
llmIl10Wan.ą. sun1.ą no, ten ce l w 1'0101 ub. 
kwota ta jest w](;ksza o 2:1.400 zlot\"clL 

Radny frakcJi PPS pociągnięty ·do od· 
powiedzialności •. .Tak już donosiliśmy, 
s,~('~o .c~asll na jednym ~ pOSiedzeń TIacly 
MWJskleJ radny z fral,c.li PPS, R. Szla
rzyńsld p.ostawił prezydcnto'yi miasta Rą
czaszkowJ zarzut kartowallll1 sobie rad
nY,cl~ za riCl~io.dze P?lliC'ra1"!e ?; .kasy miej
skieJ. ,Tak slfl ohecl1l dowla(}U.1ell1:V, spra
"a ta została skierowana (10 pl'oku~~Jn
s .... który' wszc.,;~ dochodzenia. 

• -= 

ielki pro s k munisly[zny w Ł dzi 
g członków centralnego komitetu technicznego Komunistycznej Partii na ławie oskar
żonych - Przez palenisko pieca prowadziło wejście do piwnicy, gdzie znajdowała się 

maszyna drukarska 
Ł ó d Ź, 7. 3. - Rozpoczął się wczo- letni Stefan Mizerski i żona jego 38-

raj proces dziewicciu członków Cen- letnia Stanisława Mizerska; 48-letnia 
trahu'go Komitetu Technicznego Kom'u- Bronisława Krasuclca; 42-1etni Józef 
nistycznej Partii. Na ławie oskarżo- Karp i 30-letnia Maria 1wallska. 
n:,ch zasiedli: 34-1etni Zygmunt Gor- \V lipcu 1037 roku piąta brygada 
don, poprzednio karany 7-letnim wię- \Vydzialu Śledczego w Łodzi poufnie 
zicniem i umieszczeniem w zakładzie ustaliła, że w mieszkaniu Kołodzieja 
dla ni~poprawnyc~l przestępców w Ko- przy ul. Żeleńskiego 4 mieści się cen
rOJlO"·le~ 41:-letm \Vładysław Urban, _ tralna drulcarnia Kompartii. \V toku 
k?-rany J-Ietnim więzieniem za komu- obserwacyj ustalono, że 10 lipca 1937 t. 
Jllzm; ł8-letni "'ł.adysław Kołodziej, na bryczce wywieziono jakieś paczki 
l\aran.~r za kradzieże i wyrÓb potajem- i skrzynie z mieszkania Kołodzieja na 
lly f'plrrtusu; 36-lctni Jan Stępie!'l; 42- ul. Antoniewską 2Ga, i że zainstalowali 

Strajk 7500 szewców 
nasf«pi hula 'lW'Ineut - Obecnie stl'ujl~uje ju.:ii ponad 3000 
c.~'ela(lllil~ów sirte'wsldch - Rob ot."icy okUl)ujqcy fabrylcę He· 
blel'(t ~w'ł'ócili si~ clo stm'ostwa o iutm'wencję - 'Alccja 

l.:elnerów 
Ł ó d ź, 7. 3. - Z dniem 7 bm. pod- Dnia 7 bm. odbyła się u inspektora 

jęt~T został strajk czeladników szew' pracy konferencja między kelnerami i 
ski ch, zatrudnionych na ręcznych 1'0- }{uchmistl'zami a restauratorami. 
botacll. Od rana stmjk Objął jedynie "\V wyniku lwnferencji restaurato
cZQ~ć czeladzi i to wyłą.cznie zatrud~ rzy cofnęli wniosek o unieważnienie u
nionych w warsztatach, dopiero póź mowy zhiorowej. Punkt 1 zmieniono w 
niej ]la skutek wezwania komisji straj- ten sposób, że przyjmowanie pracowni
kowcj wiQkszość chałupników też }(Ów pozostawiono biurom pośrednic
pl'z~· l}~czyła sic do strajku. twa pracy przy Funduszu Pracy wzglę-

Łącznie w chwili obecnej zatrud- dnie społecznym biurom pośrednictwa 
niollych jest ok. 7.500 czeladników, z pracy przy związkach zawodowych. 
któn-ch polowa w dniu wczorajszym \Vniosek restauratorów co do zmia
przystąpiła do strajl\:u. Projektowane ny drugiego punktu, a mianowicie, że 
jest pOdjęcie strajku okupacyjnego w wypowiedzenie pracy moglo nast<,)po
warsztatach od 10 bm., o ile do tej po- wać każdej soboty, a nie 1 i 15 każdego 
ry nie zostanie z.awarta umowa z ce- miesiąca, jak to obecnie jest prawo
chami i nakładcami. mocne, został odrzucony. Ponie,yaż 0-

Również wezwano szewców z in- hecna umowa kOl1c~y siC już za dwa 
nrch miast województwa, gdzie skon- miesi~ce, kelnerzy zwolali na 9 bm. 
centl'owane jest szews.two chalupnicze, ogólne zgromadzenie w sali Hotelu 
a ,\"i~c: w Lutomiel':'\ku, Koluszkach, Manteufel celem podi\'cia uchwał w 
Blaszkach, Ski ernie",dcach, J eżowie do kwestii ukcj i o nowy układ zbiorowy, 
podjęcia strajku. \Vczoraj odbyła się konferencja u 

,,- fabryce Haeblera (ul. Dąbrow- inspektora pracy w sprawie zawarcia 
~!\.a) już 7. tydzieii ro~otnic~ w liczbie Ul110\y~T ella robotników 11 fabryk 
8JO okupuJt mury .. ".czora] na odb~·- wsh!żel;: .iechnlbn~·ch. "\V wyniku kon
tym, z~?r~l1Ju straJkUJący postanowili ferellcji zawarto Ul110\YQ na okres do n 
Z"TOCIC SIę do starostwa o interwencję l marca 1939 roku na dotychczaso\\"J ch 
u fabrykanta, by przysUwił do układu. ,,·arunkach. 

Burzliwe zebranie Rady Miejskiej 
w Pabianicach 

Socjaliści opuścili sulę ob)'ud 
. ,P a b i a n i c e, 7 .. 3. \V c~w~rtek, słownej utarczce Cieślak zrezygnował 
Cl~11a 3 bm . . O~l~YlO SIę w ~abJa:r:lcach I z. dalszego referatu i wraz z całą frak
pierwsze w blCZ. roku posledzClue TIa- C,lf!, PPS-u i jedn>'m żydowsldm rad
dy ~Iiejskie.i Pabianic z udziałem 27 nym opuścił posiedzenie. 
l fI?nych frakcji socj~listYCZl1o-żydow- Batalia o podwyższenie podatku na 
SkICJ oraz "sanacYJno-ozonowo-cha- lwszt drobnych wegctujących właści
cleckiej". Jak wiadomo, radni naro- cieli domów i tym razem nic udała 
Clowi w marcu ub. rol'u złożyli swoje f'ię sorjalistom. Pozostrda część na
mandaŁ:,'. u~· mimo braku quorum uchwaliła 

Dzhyić się uależy, że radni chadec- pOU\YrŻszyć podatek, chociaż nie w 
ey .nu wstępie zeb~'ania nie zgłosi.li wy~ok.oś~i stawek określonych przez 
WJ1losku o UCZCZCllle przez powstal11e socJalIstow. Frakcja wlaścicieli nie
~am.ięc~ ofiary ohydnes:o morderstwa ruchor::l0ŚC~ nie glosowała zlożyła 
h.omunulty Nowaka, sp. ks. probo- odpowledlll sprzeciw. 
szcza. Streicha, l\.~órego pogrzeb odby- ~O\Y~' ŻSz~ burzliwe posiedzenie 
,val Sl~ w tym dnm. skouczyło SIę o godz. 1 w nocy. 

Na posiedzeniu rozpatry\vano spl'a- Tegoż dnia mialo się odbyĆ jeszcze 
,,:c wniosku radnych frakcji właści- jedno posiedzenie w celu uchwalenia 
cieli nieruchomości o zdjęcie z po- przeszło 200.000 zl nożnzek na cele 
rządku ?brad i odroczenie sprawy u- mi3;sta, lecz wskutek ' hraku quorum 
ch~\"alema komunalnego dodatku do pOSIedzenie to nie doszlo do skutku. 

się tam Gordon i jego przy"jacl.ółka. 
1wallska. 

\V kilka dni później policja znienac" 
ka wkroczyła do mieszkani~ Gordona 
i znalazła tam maszyuę do wybijania 
matryc drukarskich, kaszty z czcion
l<ami i inne przybory drulmrskie oraz 
wielki zapas gotowych już odezw 
i broszur Kompartii. Gordon przyznał; 
że drukował hi bułę dla centralnego ko
mitetu Komp-artii polskiej. Samej ma
szyny drukarskiej nie odnaleziono. U. 
stal ono jednak, że mieści się ona w in
nym pUl1kcie miasta. 

Ponieważ stwierdzono, że członko
wie techniki komunistycznej nie u
trzymują żadnego kontaktu z innymI 
działaczami, obserwowanymi przez 
policję, a to celem uniknięcia zdema
skowania, a jedynym kolporterem bi
buły jest Józef Karp, który rozdzielał 
ją następnie na poszczególne okręgi 
i rozsyłał za pośrednictwem specjal. 
nych kurierów, zarządzono obserwa
cjQ Karpia i stwierdzono, że bywa on 
w mieszkaniu Kołodzieja, gdzie mieści 
się magazyn. 

\" mieszkaniu I(olodzieja przy uJ. 
Żelellskiego w czasio rewizji znależiono 
nagromadzone w ,,·ielkiej ilości bro
szury i druki komunistyczne. Kołodziej 
współdziałał ze s"v·ą przyjaciółką Bro
nisławą Krasucką, z którą wspólnie 
mieszkał. Następnio zwrócono uwagę 
na mieszkanio małżonków Mizerskich 
przy ul. Oby'watelsldej lG. 

Pierwsza rewizja nie dała wyniku, 
dopiero przy drugiej rewiz.ii zwrócono 
uw,agę na piec w kuchni i po bliższym 
zbadaniu ustalono, że przez palenisko 
urządzono .iest zamaskowane przejście 
do murowanej piwnicy, zaopatrzonej 
w światło eleldrycwe. \V piwnicy tej 
mieściła się maszyna drukarska. Mi
zerski przyznał się, że piwnicę specjal
nie w~·murował \yraz ze swym sublo
katorem Janem Stępniem a pieniędzy 
dostarczył im Gordon oraz Urban, któ
rzy b~'li kierownikami wymienionej 
cen1.rali ·techniki Kompartii. 

\V!'\zrstkich. aresztowano. . 
Dalsze baclania wyjaśniły, że Gor

don po odbyciu 5-letniej kary więzie
nia. przed osadzeniem w Koronowie, 
został z\yolnioJlY na dłuższy urlop z 
więzienia i w~·.iechał do "\VarsZ-..'l."T, 
gclzi o rozpocząl j ntensywną działalnoŚć 
komun i!'ltrczną.. Później przyh,-ł w de
legacji do Łodzi. i tu zajął się ·zorgani
zowaniem krajowej techniki Kompar
tii. Najbliż znn jego współpracowni
kiem b~' ł Urban, który po odbyciu ka
rv 5 lat wi<,)zienia rozwinął na nowo 
działalność komunistyczną na terAnie 
TIadomia. Tu porzucił w polu we wsi 
N~ekłal'l Mały masz~·nę do pisania, po
WIelacz i odezwy, gody policja następo
wala mu na pict~r. Prz~·b?ł delegowany 
do Łodzi i wspólnie z Gordonem, 1wa11_ 
ska i l1ozostał~·mi zorganizował Cen
tralną I\:rajową 'l'echnil<ę Komuni
st~'czną. w~'konywu.iac druki, które na
stępnie l'oZs~'lallo do poszczególnych 
okręgów w kraju. 

Na rozprawie Gordon przyznał, że 
b~·ł s>'mpat~'ldem KPP, a ponieważ hył 
b.ez prac~" prz~-.iał propozrcję zajęcia 
SI.C cll'ukarn ią. Pozostali do winy się 
\lIC prz~·z nali w ogóle. 

. Po przes,lu~haniu oskarżonych i 
plel'wszrch SWJaclków rozprawę odro
czono do dnia dzisiejszego. 

11anst,yowego podatku od nieruchomo
ści. Przy omawianiu tego wniosku 
wrłoniła się ciekawa "konsolidacyj
na" większość "ozonowo-chadecka", 
która głosowała zgodnie przechYko 
wnioskowi radnych frakcji właści.cieli 
nieruchomości. Fakt ten drobni wła
ściciele domów powinni sobie zapa
miętać i przypomnieć, kiedy będzie 
trzeba ozonowcom chadeckiemu 
Stronnictwu Pracy. 

Polska gra z razvlią 

Z kolei przedłożono sprawozdania 
." działalności Zarzą.du Miejskiego za 
rok 193Gj37 oraz uchwalono wniosek 
finansowo-hudżetowy w sprawie do
datkowego budżetu na rok admini
stracyjny 1937j38. 

Drastycznym punktem obrad, któ
ry jak corocznie tak i w bież roku 
wywołał hurzę, była sprawa uchwale
nia podwyższonego dodatku komu
nalnego do pallstwowego podatku od 
nieruchomości na rok 1938. Na tle 
tej sprawy doszło do ostrego starcia 
pomięd.zy. referentem powyższej spra
wy SOCjalIstą Cieślalciem a drem Eich
lc·rem, prezesem "Ozonu", Po ostrej 

jeiteli s~c~t:~1i1.Cie upora ~if1. w dł'uoi'ln spotkuni'lt o 'lJtistJ·~()· 
stwo SWlatu. ~ Juyoslaw;q 

W Paryżu odbylo się w niedzielę 10SO-1 Ć 
"·l!-me fmałowych rozgrywek turnieju o ' wierćfinały: 
mIstrzostwo świata w pilce nożnej. 'Gru- zWYC!ęzca grupy a - zwycięzca c, 
pa p,ols.ka '.vyl,osowala jal;:o przeciwnika zwyclszca e - zwycięzca b, 
w ('IJ~nm:;tcJI fmalowej Brazylię, z którą zwyc!ę7.ca 11 - zwycięzca d, 
zagruJą plł~arze polscy, je~eli uporają się zwycIęzca g - zwycięzca f. 
z JugosluwHl,. . Półfinały: 

,Wyn~k losowania jest następujący: Z",yc.lę zca a-c - zwycięzca e-b, 
a) NJOmcy _ zwycięzca meczu Szwaj- zwyc.lęzca h-~ - zwycięzca g-f. 

cal'ia _ Portu~alia Koml~.Ju sędZiowska międzynarodowe l 
b) Austria-Szw~cJa, ~ederaCJl odbyła w Paryżu pOSiedzenie na. 
c) Węgry lub Grecja _ zwycięzca me- k~órym wyzna?zyla sędziów goló\:nlYch 'j li

c~u Północna Ameryka-IIolen{}erskie In- 1l10\vyc~ na mIstrzostwa świata. Brak tam 
dle, choćby Jednego nazwiska polskiego 

d) Francja _ zwycięzca meczu Belgla~ Do sędziowania wyznaczono nas't. arbi-
Luxemburg, trów: Ber~mek (CzechOSłowacja), Lange-

e} A:gentyna. lub środkowa Ameryka.- n.us (BelgIa}) Kl'ist (CzeChOSłowacja) Le-
RUml1l11a, c~el'q (Fra~cJa), Capdcvilla (Francja l,' Cou-

f) Z~vycięzca meczów Czechoslowacja- T1C, (Francja),. M~rengo (Francja), Birlem 
Dułgal'la-I1?landia lub Lux(!mbur~. iNJCmcy}, Wemgartner (Niemcy) lTerzka 

g} Bl'azylJa-Polska lub Jugosla wia W~gry), Barlassina (WIoch)·)' Sca~'pi 
h} Włochy-Norwegia. ' ((\VIOCh1), yan .. M~orsel (Holand·ia'). Eklind 

SzwecJa) l Wutrlch (Szwajcari~\. 



Kalendan tZ,Dl,,~al 
Marzec Wtorek: Jan Boży, Win-

a 
ceQty KadI. b. 

Środa: Suchy dz, Fran
ciszka w. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Miłogost 
Środa: Mścisława 

Wtorek Słońca: wSI'hód 6.25 
zachód 17,43 

Długość dnia 11 g. 18 min. 
Księżyca: wschód 9,03, zadlód 030 

Faza: 6 dzień po nowiu 

A~re~ re~ak[ii i a~miDi~tratii W tO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
Nocy dl.isJeJ5ZeJ dyźuruja II.ptekl: Stekel·LI

mll.nowskiego 37, Jankielowicz (żyd), Stary Ry
nek 9. StanielewJcz.. Pomorska Ol, Borkowski. 
Zawadzka 45. Gluebowski. Nar-utowiczl 8. 
Hamburg S-ka, Glówna GO. Pawlowski, Piotr
kowska 307, 

Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P, C, K. 102-40. 
POltotowie Ubezpieczalni 208-10 . 
Strat oltnlowa 8, 

TEATRY 
Teatr Polski - nieCZyrlllY. 
Teatr Kameralny - "Spadkóbierca". 
Teatr Popularny - "Figle Skapena", 

KINA 
Oapltol - "Grzech młodości" 
Oorso - "Atak o Bwicie" i .. Sam na sam". 
Ikar - "Jej obrońcy" i "Zlota r:rbka", 
Metro - ,.Jej pierwszy bal", 
Mimoza - "Dziewcz4lta z Nowolipek". 
Ośwlatow:r-Slońee - "Czarny UI'zel" i "Za 

kuhsami sla ..... y". 
Palacll - "Tamten". 
PrzedwioŚnie - "Dziewclil4lta II: Nowolipek" 
RiaJto - "Ksinże X". 
Stylow:r - "Barkarola". 

KOMUNIKATY 
Koncert dla szerokich mai. W nie

dzielę, dnia 13 bm. o godz. 11,15 w sali 
Filharmonii przy ul. :t\arutowicza 20 od
będzie się, urządzony staraniem Wydzia
łu Oświaty i Kultury wespół z Łódzką Or
kiestrą Filharmoniczną, piąty w sezonie 
obecnym bezpłatny koncert dla słucha
czów Miejskich Kursów Dokształcających 
dla dorosłych, Miejskich Kusów Społecz
nych i Swiellic. 

Wykonawcami będą: Łódzka Orkiestra 
Filharmoniczna pod dyr. p. Seweryna Pie
truszki. Prelegent p. Jerzy Sulikowski. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Zrzeszenie Chrześcijańskich Knpców 

Detalicznych ł Drobnych Przem'sło .... có .... 
Woj. Lódzkiego zawiadamia. że w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 101 we wtort:'k, dn. 
15 bm. o godz. 19,30 odbędzie się walne ze
branie. 'V wypadku, gdyby zebranie w pierw
szym terminie nie doszło do skutku, od
b ~ dzie się ono w drugim terminie o godz. 
20,30 bez względu na ilość obecnych. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Kontrola sanitama. Wydział ZdrowiA 
PUblicznego Zarządu Mie.iskiego w Łodzi 
zarządził kontrolę zakładów, produkują
cych wody i napoje chłodzące, aby stwit:'r
dzić, w jakich warunkach sanitarnych 
pracują oraz czy wody i napoje chłodzące 
zdatne są do spożywania. 

Czyn godny naśladowania. Pracowni
cy ''''ojewódzltiego Biura Funduszu Pra
cy w Łodzi i 5-ciu Ekspozytur chcąc 
przyjść z pomocą najbardziej pokrzyw, 
dzonym przez los. z inicjatywy miejsco
wego Oddziału Zrzeszenia Pracowników 
FUQduszu Pracy zlożyli jednorazową ofia
rę, dzięki której zdołano za;łrudnić na 
pn:ecia~ trzech miesięcy trzech bezrobo,t
nych pracowników umysłowych, obarczo
nych lkznymi rodzinami. 

Szlachetna inicjatywa Zrzeszenia Pra
cowników Funduszu Pracy. Oddział w Ło
dzi, spotka się niewątpliwie z · przychyl
nym oddźwiękiem wród innych związkQw 
'Pracowniczych, umoż.Jiwiając prowadze
nie akcji zatrudnienia bezrobotnych pra
cowników umysłowych w szerszym za'kre
sie. 

Zakaz sprzedaż, materiałów wybucho
wych. Corocznie w okresie przed święta
mi Wielkanocy młodzież zaopatruje się 
pokątnie ,y matel'ialy w~' buchowe, jak 
siarkę, saletrę. chloran potasu (calichło
ricum) , sporządzając żabki i petardy dla 
wywoływania wybuchów na wiwat. Po
nieważ wielu sklepikarzy, w celu osią
~mięcia zY6ków uprzednio .iuż zaopatru.ie 
się \V te materialy, by następnie sprzeda
wać je potajemnie. władze wydały przy
pomnienie, iż sprzedaż wymienionych 
materiałów w aptekach i składach może 
odbywać się jedynie za receptą, a dla za
kła<!..ów przemysIowych może być przy
dzielona potrzebna jch ilość na Zasadzie 
poświadc7.0neg-o przez władze zapotl'zabo
wania. 'Winni sprzedaży, łub wywoływa
nia wybuch u materi::tl6w podlegaja, !k a
rze. 

Ogumianie wozów. Kwestia ogumia
nia wozów przez zakładanie opon na ko
ła interesu.ie nie tylko władr.e miejskie, 
ale również organizacje przedsi~biorców 

Numer 55 ORĘDOWNII\, środa, dnia 9 marca 1938 Sirona ., 

(zy powtórzą sie wypadki zatrucia gazem? 
Ga~ot()n;a lód~ka ~ainstalu;je uł·~t{d~e'ł1ia ~abe~piec~a;j({ce 

\Vypadki zatrucia gazem świetl
nym, jakie ostatnio zaszły w Łodzi, 
skłoniły władze m iejskie do zastano
wienia się nad ewentualnym zastoso
wani{:ffi środków zaradczych. . 

Nad sprawą tą obradowała ostatnio 
rada nadzorcza Gazowni Miejskiej. 

Po omówieniu spraw natury we
wnętrzno-administracyjnej rada nad
:wrcza GazO\ 'ni Miejskiej zajęła się 
sprawą zagadnienia odtruwania gazu 
Ewietlnego. 'V tej mierze rada nad-
7.orcza powzięła uchwałę treści nastę
.pującej: 

Wobec tego, że przeprowadzane w 
Polsce od dłuższego czasu próby po
zl'awienia gazu części trująCYCh zdają. 
!>ię stwarzać możliwości zainstalowa
nia urządze11 teChnicznych do odtru-

wania gazu, rada nadzorcza Gazowni 
Miejskiej w Łodzi, biorąc pod uwagę 
l;onieczność dłuższych prac przygoto
wawcz~' ch, postanawia: zaakcept~wać 
uzasadnione zbudowanie urządzen do 
odtruwania gazu w Gazowni. Miejskiej 
w Łodzi, o ile wynild praktyczne prób 
(odtruwających dadzą dostatecznie do
pre rezultaty i wyasygnować 5 tysię
cy złotych na opracowanie projektu 
tych urządzeń. 

Poza tym rada nadzorcza wyasygno
waa na ' rzecz pomocy zimowej dla 
bezrobotnych i najbiedniejszych kw 0-

t~ 3 tysięcy złotych. 
\V sprawozdaniu finansowym 

stwierdzono, że wpływy i wydatki w 
roku 1937 wyniosły przeszło 2 milio
ny złotych. 

Pożar przędzalni w Łodzi 
ł~ ó d ź, 7. 3. - \V przędzalni Rohr

manna przy ul. Pabianickiej 49 na od 
dziale przygotowawczym od zatarcia 
łożyska masz)'ny powstał pożar, któn' 
rozszerzył się w sz~'bkim tempie. 

Na ratunek przybyły trzy plutony 

straży pożarnej, które po półtorago
dzinnej pracy ogień ugasiły, 

Straty wynoszą. ok. 20 tysięcy zło 
tych. Zniszczone zostały czcściowo ma
szyny i surowiec. 

Panika na czarnej giełdzie w Łodzi . 
SpekulaJłt i:y(lOlVski pos~kodoł('al dyslwnterów na 120 tys. ;, 

Ł ód ź, 7. 3. ',"czaraj na czarnej 
giełdzie w Łodzi zapanowała panika: 
dyskonterzy wstrzymali się od wszel
kich transakcyj. 

Powodem tej paniki okazala się a
fera, jaką przeprowadził kupiec war
!:tzawski Żyd Josel Finkelsztajn, który 
pozostając w kontakcie z różnymi fir
mami łódzkimi, fałszował wel,sle ko
piują.c dokładnie weksle i żyra firm, 
od których weksle otrzym",yał i na
stępn ie 'dyskontował je,' trrn bardzi ej, 
że znany był na czal'łlej giełdzie 
jako solidny klient. Według pobież-

nych obliczeń Finkelsztajn poszkodo
,vał dyskonterów na sumę około 120 
tysięcy zł. 

Za Finkelsztajnem, który zbiegł w 
nieznanym kierunku - po zlikwido
'" aniu swego składu w Warszawie -
,'/ szczęto pościg. 

Jak się okazuje Finkelsztajn poza 
tym naciągnął na sumę ok. 50 tysi~cy 
zł dostawców, wydając weksle sfał
szowan e na p.Qkr~' cie należności 
wzglcdnie biorąc towar)' na otwarty 
rachunek. 

Kuper łódzcr w sprawie zbrodni 
w luboniu 

Jł' afne ~gronuube'lłie Zr~es.~enia Ch'ł'~eści;jmłskich Ktll'CÓ1V 
Podróimj({cJlclt i p,.~e(lsta'łVicieli Hanlllo'U'ych 'wysl((lo de

pes~e. do J. E'łłt. ks. P"yuwsa Hlonda 

L ó d ź, 7, 3. Zrzeszenie Chrześci- wyboru nowych wladz organizacji, a 
Jallskich Kupców Podróżują.cych i "ięc zarządu, komisji rewizyjnej i sę.
Przedstawicieli Handlowych odbyło w cłu koleżeńskiego. 
niedzielę, dn. 6. bm. wałne zebranie Pod koniec posiedzenia na wnio
pod przewodnictwem Józefa \Vitkow- :oek Henryka Krzemińskiego uchwa
skiego. Na sekretarza zgromadzenia lono jednomYŚlnie wysłać na ręce J. 
powołano p. Piotrowskiego, a ławni- E. ks. Kardvnała Prvmasa Hlonda de
kami zostali pp. Haimall i Franiak. peszę o następującej treści: 
Po odczytaniu protokołu przez sekre- .. Zgromadzeni na. walnym zebra
t/n'za Piotro\'\'skiego p. Franciszek niu Zrzeszenia Chrześcijańskich Kup
MycieIski zapoznał zebran~'ch z pra- rów Podl'óżującrch i Przedstawicieli 
rami zarządu w roku sprawozdaw- Handlowych w Łodzi solidaryzując 
czym, Dane dotyczą.ce poczrna11 za- się w potępieniu ohydnej zbrodni po
nądu, a zebrane w sprawozdaniu ze- pełnionej na osobie katolickiego ka
stawił sekretarz Antoni \Vrona. płana ks. proboszcza Streicha z ea-

Sprawozdanie z działalności komi- łym polskim społeczeństwem, zape\.
!:ji zdał p. Raciborski, na którego niają. J. E., że ze w:;zystkich sił prze
wniosek uchwalono absolutorium u- ciwdziałać będą w życiu publiczn.\'m 
stępującemu zarządowi. i prywatnym zbrodniczej akcji żydo-

Jak wykazała dyskusja nad :;pra- komuny, godzące.i w Kościół Katolic
wozdaniami zarząd pracował plano- ki i naród polski." 
wo i z zapałem. I Na zakończenie zgromadzenia prze-

W dalszym ciągu obrad dokonano mówi! prezes p. Wiktor Leszewski. (Ł) 

transportowych. Ostatnio w Zarządzie 
Miejskim r07.waŻana jest kwestia wpro
wadzenia cal kowitego zakazu jeżdżenia 
wozami o obręczach zclaznych na ulicach, 
zaopatrzonych w nawierzchnię mniej 
trwałą (asfalt, klinkier). Zakaz taki ist
nieje już w odniesieniu do niektórych u
lic w śródmieściu, ma być jednak rOZS7.e
!'Zony na wsz?stkic ulice, by w ten spo
sób 7.musić właścicieli wozów do ogumia
nia kół. 

KRONIKA WYPADK6W 
Pożar. "r nocy na posesji przy ul. Ki

liriskiego 147 w drewnianej komórce. peł
nej rupieci i drzewa, wyl1uclJl pożar. Na 
miejsce przyhył je<ll'n pluton stmży, któ
ry po pewnym czasie pożar ugasił. 

KĄCIK RZEMIEśLNICZY 
Drukarstwo rzemiosłem. Zaintereso-

wane organizaeje Ul wodowe za pośrednic
twem Izby Rzemieślniczej wyste,pily je 

szcze przed kilJku tygodniami do Związku 
Izb Rzemieślniczych z wnioskiem o zali 
czenie drukarstwa, litografii, chemigl'ufii, 
do za wodów rzemieślnicz~' ch i umieszcze
nie ich na liście rzemiosł, objętych art. 
H2 prawa przemysłowego. 

Obecnie ZWiązek hb Rzemieślniczych 
oatatecznie wyraził opinię pr'r.ychylną i 
wniosek został ootatecznie przesłany do 
Min. Przem. i Handlu dla ostatecznego 
zdecydowania. 

Egzaminy mistrzowskie rzemieślnicze. 
W okólniku do cechów rzemieślniczych 
wyjaśnił .... Izba R7.emieśl~licz:,l, ze d\) ('~za· 
minll mi;;tJ'7.ow"kie~o mogą być dopu
Rzezeni czeladnicy, I-,:tórzy przedłożą Zl'.
świadczenie Starostwa o samoistnym pro
Wadzeniu Wllril7.tatu rzemieŚlniczego co 
na.ironiej przez 6 lat. Ponieważ zachodzi
ly wątpliwości. wyia~nia się. że okres od
bywania s}uż})y wojskowej nie jest uwa
żany 7.a pl';; Pl'wę w wykonywaniu 7.uwodu 

s 

Jubileusz Marii Dąbrowskiej 

P . 'Maria Dąhro\yska, doskonała artystka 
teatralna, które.i jubileusz pracy na polu 
scenicznym obchodzi uroczyście cała kul-

turalna Łódź. 

L ó d ź, 7. 3. - Zasłużona dla łódz
kiej sceny artystka Maria Dąbrowska, 
która w dzisiejszy wtorek święci jubi
leusz 55-letniej pracy w służbie dla sztu
ki, wystąpi w tym dniu w roli babci w 
wrborowej komedii Adama Grzyll1ał~' 
Siedleckiego pt. "Spadkobierca". W 
dniu tym społeczeństwo łódzkie zama
nifMtuje swą sympatię dla wybitnej i 
zasłużonej artystki. 

Maria Dąbrowska związana jest z 
Łodzią i lódzką sceną więzami szcze
gółnie silnymi. W polskim Mancheste
rze artystka obchodziła jubileusz 25-
i 45-letniej pracy, 

Artystka rozpoczynała pracę sce
niczną W · 'I{aliszu pod dyrekCją A. 
Trapszy. Z kolei pracuje w Krakowie 
w Teatrze Miej skim, gdzie po dluższc.i 
przerwie, w czasie której przebywa w 
Poznaniu, \Varszawie i Lublinie, \'>Ta
ra znów w 1919 roku. Następnie po 
Toruniu i Warszawie przychodzi kolej 
na Łódź, gdzie już osiedla się na stałe. 

Świetna artvstka kreowała kun
sztownie z wie1.kim sukcesem szereg 
trudn~'ch ról z zakresu repertuaru kla
sycznego. Szęroka skala talentu po
zwalala jej na występowanie w rolach 
dramatnwvch, bohaterskich i ściśle 
charakteryst\·czn,'ch. 

Maria Dabl'o,,:ska wnio~ła poważn:<-
wklad do dorobku artrstycznego sce
ny poJ:-<kiej. W ciągu swej działalności 
potrafiła także zająć się serdecznie 
rolodsz!;\- bracią al't~'s tyczną, stając się 
dla niej przewodniczką i mądrą kole
żanką. Cenne za lety serca i umrsłu zje
dnały zasłużonej artystce szacunek 
i poważanie. 

Marii Dąhrowskiej w dniu jej jubi
leuszu składamy najlepsze życzenia 
długiej jeszcze pracy dla dobra sceny 
polskiej. (W) 

Zebrania manifestacyjne 
Stronnictwa Narodowego 
Ł ó d ź, 7. 3, Onegdaj odbyło się w 

Brzezinach w sali Straży Ogniowej 
publiczne zebranie Stronnictwa Naro
dowego przy udziale ok. 1.000 osób, 
poświl;'cone omówieniu ohydnej zbrod
Iii komunisty, dokonanej na osobie 
sp. ks, prohoszcza Streicha. 

Referat wygłosił p. Kotasil'lski o
raz delegat zarządu okręgowego w 
I.odzi. N a zakończenie zebrania u
chwalono dwie rezolucje. 

Podobne publiczne zebranie odby
ło się w Zduńskiej Woli. 

rzemieślnicze~o i zaliczony być może do 
okresu. ale tylko wówczas, jeżeli 'kandy
dat na mistrza pracował w formacji woj· 
skowej IV danym rzemiośle. a rodza.i je.go 
pracy był równoznaczny z pracą samoiot
nego r7.emicślni){a, co musi być udowod
nione ś\\'iadectwem przelożonych władz 
wojskowych. 

Kontrola ucziliów rzemieślniczych. Po· 
nieważ w ostatnim czasie stwierdzono. iż 
poszczególni mistrzowie rzemieślnicy 'nie 
przestrzeg-ają przopisów o stosunku li
czebnym uczniów rzemieślnicz~'ch (termi
nator6w) do zatrudnionych czeladników w 
warsztatach rzemie~lniczych. zatrudniając 
liezhę \1 c7.ni6w ponad ustalone normy, !;:o 
czynią kosztem czeladzi, pr7.yezyniajqc si~ 
do bezrobocia wśród czeladników. powu
lane władze zarzl\dziły kontrolę W;;7.~'·st· 
kich zakładów rzemieślniczych. Win~ 
wyl,roczenia przeciw przepisom wspom· 
nin.nym podlegają 'karze przewidzianej ." 
art. 1Z6 prawa przpmyr;łowep:o. 

~----------~~~--~--~--~-----~--~~~~---------------------------------------------. Prenumerata m!efieeeie ('l ",,41,11 t,codu.",oI. I odbklrem " alrN1turaeb lUli .t. Za II Centr. la Poet'" 'w. AlueIn 10 P. K O Posnatl ZOO 16 TeI.ton1 centrall' ~11. 16-16. 
:1= ~~lIlt~Jr='t._~:::·a ~~I:;;~tj~Chsa!n~,.,~'tt~ ał-07. "~1 . ,~.24. iłoM; pO ~: lit or ... ~ niedziele .i 'wi,ta; 40-72' 1 ... 70. 33-07. 

Orędownika n.' ....,d.a tnodmiolfo (be. POOIed~lllio"no). - Pod opuk. w Po~. Red~tor odpO"JacbI.ln1 Jan Pluai I Pozna ma. Z. w'ldomo«eI J artJkub I m . 
• - al mieeleesm. loIaklad ł ~: D~ara:a Pol,Ita, SpCllill AkeJJlla. Poanll\. łw. Mareill ł..ocb! odpowiada Wfad,., ... Waei ... L6dł, PIOtrkoweka Ił!. - Za oclOllHDia I rMlmy: Aaton: 
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W razie wypadk6w IIl)OwooO.I1\yell ,Ul · ... blll o~z~6d " zakl,daie. strajkÓw ItP" w:rda'lł'lUet_ ale odpOwiada ...... ,. ......... lIIriIaaeef • 11ft" trtN_ ao. ....... medoet.,.. 
w I t!6',nycb n'lm4Ol'Ó. lud oduko<łowanla. 



S1rona: '8 

Za wyświadczenie ostrttniej przysługi, licznie 
nadesłane wieńce i za wzruszające dowody 
współczucia, okazane nam z powodu śmierci 
rlrogiej matki naszej, Ś. p. 

Franciszki Jakubowskiej 
składamy: Ks. Dyr. Dr Piotrowskiemu, Ks. Ko
złowskiemu, JWP. ~;adcy Hutten Czapskiemu, 
Gronu Profesorskiemu, Rodzicom uczniów i 
uczniom Gimn. im. Mickiewicza i Słowackiego, 
JWPP. Dyr. Małuszkowi i Współpracownikom 
F-y "Pebeco" Sp. Akc., J. Sternom, J. Szyman
kiewiczowi, E. Schubert'wnie, Uczestnikom Kur
su gimnazjalnego Poczt. Przy sp. Wojsk., Gospo
darzom z Modrza, Wrończyna i Strykowa, Od-

CRĘDOWNIl\, !!roaa, dma lJ marca 1938 

FABRYKA KONFEKCJI i BIELIZNY 
Specjalny dział umundurowania wojskowego 

ARTUR ECiER 
n 7124 ŁÓDZ, ul. Piotrkowska 158 - Tel. 159-72 

Lecznica 
dla zwierząt 

MAG, WET, 

H. Warri~o1f~ 
i.Oti~ 

ul· KOJ)(.Ioika 22 
Telefon 172-07 

L -:ldzia! wewnet--m~ ' I chll'urg, 
Szczepienie psów i koni. Strzy· 
żenie psów I koni. kąpiel~ dla 
psów. Kucie koru nitowanie ko-

• t. Przyjecia w rrzychodn. od 
8-1 i od 3-6. n 7129 

. działom K. S. M. Okręgu POdpoznańsk. i wszyst
kim Stowarzyszeniom parafialnym oraz wszyst
kim Krewnym i Znajomym serdeczne 

Bóg zapłać 
poleca w swoich składach prowadzonych od 1870 roku 

1r Łodzi, ul. jw. Alldrzeja nr 10 - Telefon 168·56 1~P'~!~!~I~.t~d~~'~~ L. Jasiński 
1r Łęczycy, ul. Pomańaka nr 30 - Telefon nr 125 

Pier""8zej jakości Nasiona rolne, traw, drzew, warzywne 
i kwjatów - Cebulki i kłącze kwiatowe - Narzędzia 
przyrządy ogrodniczo pszc7.elnicze. - Nawozy organiczne 

szkockie tłusłe, oraz mati ... sv. Małe i duże beczki 

W imieniu wdzięcznej rOdziny 

Ignacy JakubowskL 

L. KOTNOW~KI- ŁÓDŻ, Zgierska 24. TeL 224-55. lJ 4963 

ng 8024/5 KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 
sztuczne (pomocnicze) dla celów ogrodniczych. - Prepa- w dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupcom 

raty j środki chemiCZne, owada j grzybobójcze. 
C EN NIKI R OZ SY LA 1\1 Y BE ZPLATN.IE 

n 7121 

Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmański i Krzemiński - Łódź, ul. Piotrkowska 79 

n 5794 ' 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaide 
?/!-lsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, )V,. z, a. = kaide stanowi 1 słowo. Jedno oglo· 
szeme me może przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 

5 nagł6wkowych. 
Oglo.zenla wśr6d drobnych: t-lamowy milimetr 30 grosz,. 

D"roone ogłoszenia w dni powsze~nie przyJm~je 
się do godz. 10,30, w solx>ty i dni przedŚWIą

teczne przyjmuje się do godz. 9,30. 

Et. DOMY·PARCELE I 
Sprzedam 

dom wo}ny od E1templ~. d()~h6d 
irocrzmy okolo 1 700.-. PO'lIIl·ail., 
Piotra W a wrzYilLiruka 00 - 9. 
W~aścidel. 7Jd 89 4'70 

Sprzedam 
domek, pól morgi ogrodu w Ła
wicy przr. dworcu. Adres wskaże 
Oredowmk, Pozna:ń zd 90 210 

Nanędzia kowalskie 10 
kompletne w dobr~m stanie morę-owe gospodarstwo. ~abudo
sprzedam. Stanis!aw :5choen. :50· wamem przy szosie, wieś Głowa, 
ko!owo Osiedle, ul. Grudzielś.Jr.i~- kolo Zgierza, .c.eną wed!ug ug

7
0dl· Sześćdziesiałmorgowe 

go. poczta \VrześOla. n IOOl:l Tadeusz Sowlnskl. n ~14 komlP'lecbruie z aogos.po d arow ane, bu-
Reprezentacja Skład dymki IDoS6YIW'ne bIoistko POOIlla'nia. 

116 000 wplaty 10000. K06tenoki. 
MołocykU rzetnicki. mieszkaniem komplet- p(}ZJla1l.. Pocztowa 115 2. 

• 

Phll.nomeJI _ nIL!DSSzyneria. konie wó~. cena !lJd 90 200 
~ Wuhrom _ 3.000,- Minta. Pozna1\.. Ratu-

Becku szowa 27, Jad!odajnia. --11, KUPNA .. 
Triumpb - ... .,. __ .-. ____ .. 

motorem Warsztat ,. 
Dom 

pi~browy 7 mórg ogrod'll 8500 -
~Iruty 4500 docllód 1 (JW. B!och, 
POZ'TI ali. A1.eje lIiarcllIllkowSlkiegQ 
115 - 5. 7Jd 90 :l.~ 

SacbeLj tr- szewski· sprzedam lub oddam ,!a Używaną 
Swlat/Il elektrJCZlle. Re es a· w!asny r.a.chullek. Adres wskaze, tokarnie. dwa mtr dlugą. Oferty 
cia jak rower tanio sprzedaj_ Orędowmk. Poznań zd 90 215 Orędownik, Poznań ul 89868 R. Barcikowski S. A. Poznań 

Kamienicę 
dobrym stanie dwoma skladaml. 
rocwie 3.500 dochodu. sprzedam, 
1>0wó'l stosunki rodzinne. Oferty 
Orędo\\'nik. PoznalI zd 89 393 

Wul. Gum 
poznaJ! Wip.lkie GRrbary 8. Okazyj.nie 1118. DZIER~AWY .II Młyny . 

P 25601 501334 I. motorowe, dzierżawa na KllJa; g . - . - sprzedam urza.dzeme do mleczllr- _ wach 8 i 3 tonowe. odpowIedz 
ni recznei. Zgloszenia do Ore- znaczek. SzmergaTski, Inowroc-

Gospodarstwo downika. Poznań zd 88 870 80 law. Solankowa 10. zd 90 157 
70 mórg buraczanej, zabudowa· mórg jednym planie, przy sw· 
nia masywne kompletny inwen· Mołor sie Szamotu!ach. wydzierżawi po_ Gospodarstwa 
tarz. cena 17'000.- wp!aty !lllOO ben7.ynowy 4-6 K.M. W bardzo d!ug ugody. Nikodem Jańczyk - ku,ll<!la. d.zi·erżawy. domy poleca 
Boleslaw Wawr7.yniak, Września dobrym stanie sprzedam. Z~!o- Kazimierz, pow. Szamotuly. i przy.j.mude zleceni'a &przedaży. 

Dom n 7661 szenia. M. Snm~onowicz, Dębica. zd 90111 Tra'wiń-sk.i., Os·trów. Koozarowa 
ogr6d owocowy. świat10 elektr., W-atr k zd 90 349 nr 111. 00 891>52 
sprzedam dochód 1.200.- cena 1 a Kościelnej D 
9.500,- Poznaniu. Oferty Ore· dwugankowy z szaluzja, półtorej Skład w9i, niedaleko kolei. po~uję O 
.downik Poznań zd 90080 morgi ziemi. dobrej okolicy Spożywczy. owoców. mieszkanie. (domlku) (lub) mi~s.zkan.ia. Ulooka. wydzierżawienia rzetnictwo w 

. sprzedam. Oferty Oredownik. centrum. dzierżawa tania. ko- ('jarni na otwarci.e handlu mąrki _ ma!ym mieście w rynku. Spycha· 
Dom Poznań zd 88 981 rz;vstnie do nabycia. Adres Ore- wegId.. Oferty Ore-domni'k. POOJlań la, Obrzycki. R~J:ek 4. 

",-jlla. 5 pok. dom gospodarezy •• downik, Poznall rAi 90 253 zd 89 80() zd w 145 
pó! morgi ogrodu owoc l!prze- PodwoJnych .. ~ 
UH)ll. Zgłoszenia Leszno, Kiliń- 15 uli dla pszc7-6ł sprzedam. Zglo- Sprzedam Piekarnia 26. SZUKA POSADY 
IklegO 12. zd 9() 149 szenia Orędownik, Poznań lub wydZlierżawie gospodarke 8'/, przepisowa do oddzierżawienia _ 1 __ IIn ____ • ____ _ 

P l zd. 90 098 m{)n\"i ziemi pszeniozno-żytniej za· miasto po~viatDwe. miesięcznie 55 Ogłoszenia do SO słów dla poszu-
arce e b-Uldowania. Lnwemtarz źY''''Y' mar. zł. qbJ~le 909 zl. Oferty Ore' kujących posady w tej rubnce 

~gg~~la~~!OŻ~~i:.dliuro~~a'pni,ftOI~ Spożywczy twy. Bł:a~kO\\~~e pO~l LodJzia'8~~~ tlowlllk. Poznan zd 892()3 obliczamy po jednej trzeciej cenie 
tanio sprzedam. Strabel. oznań delik.. kopalnia zlota, od ZłtT8Z man I'S 'UDS' I. nr. n drobnych. 
ul. S!owackiego 21. zd 90 :!U7 ~i~:~~c~a~' z~gk~s998ia Ore

dow
• Przedsiębiorstwo Piekarnie 

Parcela farbiarskie urządz~nie.m . dob.rze zaprowadzo- b) Inni 
SkI d na. mIeścIe powIatowym ods tą-

2500 m' p·rz:y Dą.browSJkiteg-o na- . . a. _ w I chemiczBł~ pralnie rie. dzie~źaw.a 6.5.- objecie 159~. 
przeciw Botan hku. 40 d'r2Jew owo· t~ton)owy, O\\OcÓ~, cukrów, Pd~: w mieście powiatowym sprzeaRm Zglosz~nqa pIśmienne Oredowmk. 
cowY'Oh, cem a 6 OO{). Ofe<rty Orę· Plermczy. z!lpro\\ adzony, z powodu śm ierci Oferty Ore- P~ .,::0.::.zn:.:.:::al:.:.l .. ll:.:..;7 .. 9::.;99:.::... ______ _ 
d.ov,"Ilik. Paz'na11 z,d 90 200 bry m punkCie Bydgoszczy. z po- d ;k Po n - d O{) 348 ~ 
. wodu stosunk6w rodzinnych - o\\'n.. z an z Pk' 

sprzedam Do objecia potrzebne W zł t OSZU Uje . 
okolo 3 OÓO - Oferty pod "W ars a dzierżawy 20-4{) mórg. dobreJ 
215/7" ~ j"iuro Og!oszeń, Brd- blacharsko instaJ.. !,przerlam 140 ?,iemi. dokladnym opisem. lub b.e.z 

Plac 

Inwalida 
małoznaczny. uczciwy. pracowity 
szuka jakiejkolwiek posady 1'0' 
znaniu gwarancja. 200.- banko
wa. Afeksandrowicz, Psary Małe 
p. Wrzesnia. n 766:! 

Pomocnik 
fr~i z-nająey co~O!I!wdek' 
trwa!a )" ielazuw·wą oaHl:u,lacj~ na 
prowjtncję 1P0trz.eOOy. Z!!,I06~nia 
OIrędoW'l1ll.k. Po.zmań 111 800-5 

Czeladnika 
kra.wieckiego o,rarz u=i.a p~Y'jm~ 
o{) zararz. Zglos<reILia M. Zielnik. 
m,ilStrz klfawieold., Daoffi'aS'IllIWeIk. 

111 8038 

Pomocnik 
()grodniczy potrzebny od sa.ru. 
WinceJJJty Nowak, /SplawWl ...... po
wiat Poznań. zd IlU 161 

Ogrodniczy 
pomocnik mloclszy warzywniclwo 
potrzebD-Z zaraz. Kaflliński. ::SI&
roleka Wielka. pow. pozna1\. 

zd 90140 

Szofer 
znający rep. samochOiN na ta
ksówke od zaraz potrzebny. 
Oferty Oredown!k. Poznali 

n 8006 

Uczeń 
piekarski może s·ię zaru zglorrić 
Świętek w Obrzycku, Rynek po
wiat szamotu Iski. n 0005 zaraz d ... sprzedania 1.400 m' 

cena 1.500 ,;1. Koluszki
h 

- pny 
wachu ~imMzjum. ~tllnis!aw 
Chwali:ń.skl, Żakowice, poozta J{Ó. 
życa, zd 90 350 

goszcz, Dworcowa 54. zl. Oferty Oredowmk. roznań mwentarza. Oferty Or~rlowmk. 
n 7 709 zd 90 198 Poznal'i zd 9{) 221 Poszukuję Polowy 

nauki rzeźnika' . zdrowy, silny - potrzebny orl za'raz (kawaler), ~ 
lat 18 .P. 8iejak, LGczyca. pocma wla~ną hronia, rowerem. poście' 

Panna 
lat 21. wdowa, lat 35. szuka zna
jomOści panów. Cel matrymonial. 
ny. Oferty Orędownik, Poznań 

zd 90244 

Kawaler 
obuwnik'. lat 28. szuka znajomo
lici pań z w!asnym mieszkaniem 
Cel matrymonialny. Oferty Orę
downik. Poznall zd 90 243 

Puszczykowo. zd 90 250 l'l. Zgłosz~ni:j Maj. Pnlsie. p. 
- Hogożno '''Ikr. zd 891Y3 

Ogrodnik 
kawal-el', lat 2i. handil~1i~ kwi'l'
ci arz WarZYW11ik i p~lZczel a'fz 9 lat 

1I'i 00 literatura prz€>z m'krofon praktyki, 6'P~kQjny, s·!!Dlrienn.y. d'O· 
dl' . <tk' I F ~' bre referen(']c . Z,01i1e'TH pos.:lde o,j 

.. a ~ '\.SZy, IC 1. ra~!nent ~" po- 1. 4. llU.b póiJnid. Zg-ło$.zr nla Orę. 
'':.le._cI "Tęcz.a nad ml.astem .' - dowiI1jk P0Z'l131i zd 90 234 la.10 gra orkiestra DaJOs Bełt; - ;.::..:..;.:.;= . .....;;..;:::=.:..:..-______ _ 
15.27 lódzka g'ielda; 18.10 sport; 

anne; 11.15 audycja 18.15 utwory Izaaka Albeniza - Panna. 
przygód leśnego (p!yty) 18.40 pogadanka pt ... O ~Z}"iCIjlOOl, krojem p050zukuJe PlTa-

KRAJOWE . :. 

na. 2. muzy· Katowice - 11.40 płyty z \Var- czystości": 20.00 recital fuJicwa· Cy d'O Skład.u lub dlzieci. Oferty 

Modniarkę 
dzielna. w eksped:\:cji potrzebna. 
prowU1cii. Oferty Urędownik 1'0-
znań dg 89 568·9 

Ucznia 
za.wodlZ'ie ślusars·ko-tokall'Rkim. m· 
t ełi gerutm ego. b;1Strego ~yjan1e. 
Zgl'o~'2lenia Oredo\\·ni'k. Powań zo 90 31() 

w lesie. Dwie szawy; 13.00 koncert życzeń: 13.15 1 czy Łucji Guzowskiej·O;:imifiskiej Agentura Ore-downika. środa. 
wyk. Chóru artyści teatru "La Scala" w Me'\29.30 felieton popularny pt. "Ru· n 8 oo.'l Czeladn:iJk 

pieśni; 11.40 1 diolanie - plyty: 14.15 por.arlnik chliwość kapita!ów"; 23.00 muzy· krawiecki potrzebny na stałe jGd 
Sonata sport<?,~y. dla robotnilkó~ przem.y: ka taneczna (plyty). Robotnik zaraz. St. Wojciechowski, G 1l-

wiolonczelowa UJr op. 102 Nr. 1 sl.u. clęzklego: 1.'1.25. wladomo.scl przyjmie prace przy koniach w h . K - . - k' 
(p!yty): 11.57 srgnał czasu; ;1-2.03 ~iezace; 14.33 g.le!da •. 14.35 PII!s I gospodarstwie. Warunki skromnę c owo. POWI~~ 900~ij6ans l 
audycja pO!udlllowa; 15.30 wlado- I Tabet - duet I Cas100 de Pa,rls Lutomiersk Jordana 31. k. Lodzl _____ .::.::-=.:..:.:.:. ___ _ 
mości O'ospodarcze' 16.45 "Na co płyty: 18.10 s'Port; 18.15 porady . n 7138 
poluje &źółty dzi.ki 'diil1go?" - po- radiotechniczne (Jan CiahlltTlr,);- • . T _ " Potrzebny 
O'adanka dla dt?iie<li starszych; - 18.25 ."Swaczy-rya.u Do~otkl . - 18.0~ Talh.~ - "Nabul,adnezar Szofer kamieniarz na roboty mozaik~e 
o U . . 1615 audYCJa dła dZieCI: 18.4l> .. D zlec· oratorIUm Jurgensona. 18.30 Ryga l i Łęczyca Poznańska 32. Kor8B

1
1:

7
. 

CZmy Się . t ko wraca a;e szkoly" - pogadan- - ,.Paulus" orat. Menclelssohna. ślusarz warsztat0'YY, pa acz. n- WICZ. n 7 .. 
F Weg w wyk les r~ ka dla ro{lzic6w' 20.00 Za.g!ebie 18.55 \Viedeń - \Vieczór oper. _ stalacjll.L maszynerią kawiller-

p o . d t . ma tów po Dabrowskie ma' glos ..... ;' 20.15 - 19.10 Lahti - Recital śpiew. wzorowych. zalet poszuk:UJe. P5a-
SI~;'1 SoapB'bri. jf;r:ng~~ Pozn. dyr. D. oraz ;'\nn~l:koncert rozrywkowy w wykona:niu Slawy Orłowskiej-Czerwills,kiej _ cy pomoclllka. PraktykI., s\\la.= Robotnik 
Poste Restante 54. zd 90 346 Skoru.k6wny - ew (z Wllnn), orkiestry j32)zowej ,As p1.k": _ (sopr.). 19.15 Sofia - .. Eugeniusz dectwa. Oferty Orędowmk .i-ó~l~ kawaler, ca!ym utrzymanie!l! P!!' 

16.50 .pogadan.ka. akt~~lna: 17.0~ 23.00 muzyka lek,ka 'i taneczna _ Oneg:n" opera Czajkowskiego. _ Nr. 9129. n j 136 trzebny. najchę·tniej z prowmCll. 
Panna 20·lecle ~erwoneJ. armIJ -:-: odczyt, plyty. 20.00 Berlin - Koncer: Bymf. z Oferty Orędownik. Poznań. 

H.1S 'Vltold MaJ.lsQ:ewskl. Kwar- udz. skrzypka. W progr.; Beetho- zd 90 216 
Jat 37, przy€'toj,n a. 4000 !Zlf. wIo· tet smym;kowy Es-dur: 17.50 pa· Kraków - 11.40 płyty z War- ven (Leonora) i Brahms (koncert 
ś{!la.nka. W\].ka męia dohrego cha· - pogada,nka; 1~.00 ,,"port; szawy; 13:45 ko!,!cert r.?~ry~~owy skrz.). Budapeszt. _ MUZyka cy- Kierownik 
~~.~~e~. 880~ty Orędownik. Po-- arka·role (pl~ty), 18;3~ B1r (płyty); 10.45 wladomoscl blezace; gatiska. 20.30 1!'lorencja - Ope' Fryzjer d'O -prowad.ze,nia 61kJadlfl.iey kaW'!", 

ella wsi: ~. wladoo;?s.CI ro - 14.50 z twórczo~ci kla~yk~w wie- ret.ka A rt ia liego. Sottens - Kon· f . k . I _I' dn _ h e'rbaty: gwaraThcja na towaq-. -
Która 2. przed sllewOOembzbOzkJarYCIlll deIIskich (płyty): 15.20 wwdOlJl1o- cert symf. z udz. Gensera (skr7..). t~;;l~r ~ol~ie~;io;:cl'za~~ \rit. Zg!osze'n'ia Łódź. K ill,ifis'kiego 1M, 

Ealll' lub wdowa do lat lU! ml'aly - pogadM1ka; 9. o raze' :Ii I?o: ści go podarcze; 18.10 sport; 18.15 21.00 Mediolan - "Żongler z No· "owslrl (,tj -n'l Orlowo • mi'e5IZkanie 28. Ka0mierc.zak. 
"" wieaci pt. "Szaruga"; lp.20 PhlCtil1l .kra'ko\V-ski dzienlllik sportowy; - trc Dame" op. Masseneta. Droit. • . ł I; 7C>()2 , zd 90 2~0 

y odwagę z-apoznać starszego żartobliwe w wykonal1i
B

lU C óru118.20 'l'eatr Wyobraźni: "Krzyże wich - Koncert symf. pod dy.r. - _____ .:.:::...::.:..::.:.::... ____ ... 
motnego wdowca. posiadającego ,kolejarzy "Has!o" z ydg~zc~y na biegunie" T sluchowisko (ze Sira A, Boulta. Sztokholm - Kon., K In Czeladnik 
coli gotówki i n2.- zł miesięcznie (przez 'l,'oruń): 19.35 samotlllosc jLwowa): 18.50 SlPrawy s.poJeczne; cert z 1722 roku. Brukse!a franc. . e er . piekarski. m!odszy. samod:>;ieJ~ ~el '!1at~vmonialny. Oferty Orę- mlodoścl - gaweda Starego DO· 120.0n 7. a rcyel~ie! li ter a tu.r y wiolon· - .• Wiktorja i ki huzar" opt. g'!'l'uancJa g.qtówkowa dQ,kawla.r_ przed pi ecem dobrymi świadeet. 

owmk. "oznall zd 89 662 ktora; 19.50 pogadanka aktualna; czclowd. "'ykonawcy: Józef M'- Abrahama. Londyn R. _ "Mu- m-restauracJI. centrum 1'ozns1]1a wami, potrzebny na stalą, dobra 
20.00 "Strauss - król walca, kuls.ki .(wioloncz.) i Olga Ł~pi~lta zyka .m6.rz noludni~wych" piegni zara~ potrzebl1~: :t;'oznań, Śma- posadę. Zg!oszenia Orędownik _ 
Gers-hwim - król jalZzu" (p!yty); (fortepian); 20.30 "Zagad'lllema : hawaJskIe. 21.30 LIpsk - Gra deckIch 1, Kda\9lN!1~a Hel. PoznaJl zd 90257 
20.45 dziennik wieczorny: 20.55 "świat!o ~ życie" odczyt; 23.00 - .. Kwartet DrezdeJ1ski·· . Strasburg z ~a 

SkI d pogadanka a'ktualna; 21.00 koncert muzy.ka lekka i taneczna (płyty). Koncert symf. z ud z. l\"" 'l'agliafe- T 
a nice chopinowski; 21.45 kW,adrans po- 1'0 (fort.). 23.15 l\~onllchium - okarza-

węgla z powodu wyjazdu tanio ezji' "Pols.ka w piegIIlach cudzo- Łódi -11.40 pły.ty z WaTS~aWy Konc~rt z udz. soltstó,: (sopr. i AIllIsarz na stalą po6'a<le pl'Z'Vjmie 
sprzedam. Wskaże Oredownik ziemskich" - cY'kl wierslZY w 14.00 hum<>.r li sentyment franeu- fort.). 24.00 ]j'rankfurt i Sztutgart Oferty f!.kllld'ać do rl-r{ia 12 bm: 
Poznatl zd 89248 ' przekł. Juliana Eysmouda: 22.00 - ski w piosence i w tań{!u (,p!ńy); - Koncert roomaito$cl z p!yt. Kwrier Poonai1ski z.d'g 90263/4 

2 
pomocnik6w s~ewskich. męllh 
pasową, stala potrzebni za raz. -
P!aczek. MORinn. sklad obuwia. 

zd 00 167 

O ało szen l'a l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4·łamowej) a) przy końcu części 
"" redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. DlObne ogłoszenia 

(najwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nag!ówkowe ~rukiem tłustym, 15 g.roszy, .k~tde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia więl{sze w.śród drobn'ych po~zynając 
od ostatniej strony, l-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszema skomplIkowane, z zastrzetemem mIejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwytkl. Ogloszema do ble:l:ącego 
wydania przyjmujemy do gOdziny 10,30, a do wyda~ niedzieln~ch i świą.tecznych do godziny 9,30 .rano. Ogl~szen~a z poza .Wie1kopolski pr~yjmuje!Dr do .wyd.ań bietą.cych 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świ~tecznych dma poprzedmego do godz. 8. Za błędy drukarskie. które me znleksztalcaJą. treścI ogłoszen~a, admllllstrac]a me odpOWIada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłata, gotówką z góry. KonIa w P. K. O. nr 200·149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznan 3, nr kartotekI 03. 



się przed cierpieniem, lecz 
przed pogardą, syna. Nim życie sobie 
odbiorę, napiszę mu, że jestem niewin
na i że umarłam, aby przekonać go o 
tym, nikt bowiem nie kłamie, g-dy u
miera. I przekonam go, bo gdybym 
brła występną.. wolałabym żyć z mym 
występkiem, niż umierać dla zachowa-nr ' nia szacunku dziecka. Niech świat 

Nie mogę ani kształcle Jego u- mni.e potępi! Herve mi odpuści. Będzie 
mysłu, ani czuwać nad jego duszą. mnie żałował, kochał i czcił, jak mę~ 
:Wzrośnie llie znając mnie, a gdy zacz- czennicę, która nie chciała stanąć 
nie rozważać, dadzą mu do czytania przed nim z piętnem oszczerstwa. 
ten proces niegodziwy, pełen fałszy- Hermina ściskała lodowate i drżą
wych zeanall, sza11piącrch najbe~ecniej ce ręce Solange. Słowa jej zamarły na 
mój hemor i moje dobre imię. I z kolei ustach, tak przel'aziła ją ta kobieta 
dzie~o wyda wyroi\. na mnie. Ależ to wstrząs,ana konwulsyjnymi drgania
ok«lpne! I chcesz, abym żyła z tym mi, zwyciężona rozpaczą,. Co powie jej, 
w~tydem, z tą myślą pożerającą serce? jaką znajdzie dla niej pociechę? 
Nie chcę, nie mogę więcej I Nagle Solange wYPl'ężrła się, jal, 

Była zupełnie zmieniona, w oczach gdyby iskra elektryczna tkncła ją w 
Jej gorzał plomieIl, coś jakby bliskie serce. Stala nieruchoma, wyprostowa
szaleI'lstwO. na, z okiem wlepionym i nicdomknię-

- Nie mogę, nie chcę - powtarzała tymi ustami. 
~ se.rce moje wzdryga się na to. Lecz - Słuchaj - czy słyszysz ten szum, 
nim umrę, powiem całemu świntu, że tam na dole, zupełnie na dole? 
niegodziwie jest podlić matkę w oczach Czyby już była w obłędzie? Hermi-
własnego dziecka. na spojrzała na nią wielkimi oczyma, 

Pan i Fosca zlękła się na serio. SoJange zrozumiała jej przestrach 
- " ' ielki Boże, co chcesz uczynić? niemy. 
- Umrzeć - rzekła po prostu. I - Nie, nie. Nie lękaj się niczego. 
- Popełniłabyś tę zbrodnię? Nie jestem szaloną. Ty 11io slyszysz 
- Ach, daj pokój rozumowaniem I nic, lecz ja, ja słyszę ... 

Powrót syna 
I stala ciągle z glową przechyloną, w Paryżu, aby uprzedzić wszelki~ ko

wsłuchując się, czekając, czatując, mentarze -zlośliwe. \V razie czcgo bę
Istotnie sł~'chać b~'Jo dalcld tudcot po- dzie mogla powiedzieć "byłam tam, 
wozu, potem szmcr zbliżał się i sta- widziałam". 
wal coraz wyrużniej::;zym. Nareszcie Lecz dala rozsądną radę pl'Zyja
powóz zahałasował i zatrzymał siO na- ciółce. 'V zimie nawet w Szwajcarii 
gle; wówczas wyciągl}(~la r ce i gło- pehlo je!;,t tur.vstów, nie radziła więc 
sem nerwow,)"m, przejmującym, zawo- Solange bawić tam dłużej. \V tej porze 
lala: roku znaleźć można okolicę zapollluia-

- HenreI Herve! To Hervel ną" w której nikt nie będzie niepokoił 
Rzucila się, lecz nie miała sił ustać biednej kobiety. Żyć będzie tam w ta

Ila nogach. Zach\yiana wsparła się o kim odosobnieniu, że nie ściągnie na 
mur, z oczami z\yariymi, z twarzą siC żadnych podejrzeń. To skłoniło 
Oilromienioną radością niebial'lską. hrabinę do zamieszkania w Blanken-

Drzwi otworzył? się i ukazał siC w herghe, nieco na północ od Ostendy. 
nich Herve, a za nim pan Artis. Nie \Vynajęła domek nad brzegiem morza, 
brło ani krzyku, ani slowa. Dziecko czuła siQ tu zupełnie samą, nikt bo
tuliło siO w ramionach matki, która wiem z cudzoziemców nie mie::;zkał w 
obsypywała je pocałunkami, płacz:},c mieście. Niespodziewanie zjechała do 
i śmie.iąc się na prz~miall, porwana niej baronowa w t~·dziell po przyb~' ciu. 
uniesieniem, oszalała prawie szczę- - '''-"znaj droga, - zaczęła Anto
ściem straconym i odzyskanym nagle. nina, ścisl<ajq.c pl'z~·.iaciółkę, - mm;z 

- Nic dziwi cię, że tu jestem - zmcrtwienia. z którymi się ukr~' \\'asz. 
zawołała Antonina. Nie powiedziałaś mI jeszcze wszyst-

- Oczekiwałam cię. kiego. 
- Ale moja droga, gdybyś wiedzia- Solange zarumieniła się. 

ła, ile hałasu narobiła historia. twoja - Bertt'ancl nie pisał ci? - spytala 
w dziennikach! To dziecko dziesięcio- cichym glosem. 
letnie, które uciek.a w nocy i szuka - Nic. 
matki i pan Artis, który je znajduje - Może obawiał się. B~' I tak nie-
up.adające i w~·bawia z więzienia. szczęśliwy. Nie mógł sohie darować tej 
'Vreszcie ty i Herve ,,·olni, szczęśliwi fat.alnej wycieczki llo Burgundii! 
na tym wybrzeżu belg·ijskil11. Wszyst- Hrabina spuściła ocz~' . 
kich masz teraz za sobą, bo świat trzy- - Nic mi nie odpowiadasz? Nie 
ma z powodzeniem, a tobie się powio- dał ci żadnego znaku żrcia od owe1 
dło . nocy okropnej, tam w~ród parku? 

Solange słuchała z uśmiechem, a - Nic. 
'Antonina obok niej, wcsoła, z gadatli- - Nie oskarżałaś go chyba? 
wością. paryżanki opowiedziała jej - Bynajmnicj. Nie pisał, bo nie po-
wS7.ystko, co mówiono. winien b~'ł pisać. nie ]Jrz~'szedł, ))0 nic 

- Chciałabym widzieć - zawobla powiniell był 11rzychodzić. Nie wiem, 
nagle, przerywając opowiadanie, - co RO sl<!oni!o PO!:?tffPić tal;;:, a nic illa
gło\\' ę twojej teściowej. \V~'obrażam czej, Iccz tłumacze to jego prawym 
śobie jej wściekłość. Mąż mój porów- sercem i poclniosłę, dllSZI,t. PrQ<lzeibpl1 
nywa ją. ze starym młyn~m, nie mają- zwątpiła o sobie, niż o nim. i\I~· ślał mo
cym nic dQ mielenia. Nie wiem, c;',y że, jak sama mówiłaś, 7.e przypisuję 
porównanie słuszno, lecz jest 111 al O\\'I1 i- mu win~ nieszczęścia, jakie 111l1ie do
cze. Ale nie pytałaś mnie 'wcale tknęło. Nigd.\' ! Wina]la mnie jedne.i 
o .Humberta. ciąż~' , żem uległa urokowi tej slodkiej 

Antonina mówiąc to, uśmiechala się miłości. SQclzilam, 11ic popelnic bh~du, 
złośliwie i zdawała się pojmować myśl walcząc z czarem, jaki wywierał no. 
Solange, zapatrzonej w mącenie siC mnie. l\Irliłam się, nie chybiłam żad
zbałwanionego morza, W tej chwili nej powinności mojej \yzglQdem siebie, 
była zupełnie bezpieczną, teściowa te- ale uchybilam powinno'ci mojcj 
raz nic przeciwko niej mieć nje może. względem dziecka. Dowód, że omal je 

W godzinę po przybYCiu pana Artis nie stracHam, że tak smutnego docze
z Hel'vem, hrahina Croix-Saint-Luc kałam się rozgłosu, ale mio.łam C1.as 
siedziała już w pociągu genewskim, a za~tano\vić siC nad tym w moim 7.a111-
o szóstej wieczorem była w szwaiCariL\ kni~ciu klasztol'1wm, w chwili, gdv w 
Pani Fosca nie chciała jej towarzy- świecie szarpano me imię! 1\1imo tego, 
azr~, uznała za rozsądniejsze pozostać nigdy nic minl::UTI urazy do Bertranda, 

wyrzut)" jakie sobie robił, były zbytecz- - l\Iiejmy przynajmniej odwagę 
ne; n .ie powiedziałam mu, aby szedł za przewidzenia wszystkiego. Poślubiając 
mną, lecz poz\yolilam mu zostać. mnie, zostaniesz mężem nie tylko ko-: 

Ku wielkiemu ździwieniu Solange, bieiy, o której mówią, lecz skazanej 
Antonina zamiast odpowiedzieć, otwo- nadto na wygnanie, kobiety biednej. 
rzyła okno i wionęła lekko .chus~k:r. . Pani Fierchamps porwała syna, jak ja 

_ Dziwi cię to, zaraz Clę objasl1lę.' mego; grzywny, na ja~ie ją skaza?o 
Mąż mój czekał na dole. :\lój Humbe~'t zjadły cały prawie majątek. Szwagle~ 
to \';zór posłuszellsiwa. Aby nam me p.al1ski miał słuszność, miłość kał'mI 
zawadzał w ciągu zwierzell, pozostał się icle,ałem. 
aż mu pozwolę wejść, tylko ... upl'ze- - Czy sądzisz pani, że nie wiedzia-
d . .. t an~ łem o t"m? Co szwagier mówił, wiem zan1 Clę ... nie Jes s.,... .r 

Solange wydała okrzyk: lepiej od niego, lepiej może, niż pani . 
_ Bel'trandl sama. Jesteś pani kobietą prześlado-
_ \Ve własnej osobie, - odrzekła ,,'aną, oto wszystko; gdyby nawet zło

Antonina, Z\\Tacając się do drzwi, któ- śliwość ludzku ją dosięgła, nikt. nie 
re się otworzyły. ośmieli się podnieść głosu na kobIetę, 

Bertrand zmienił się bardzo. Pa- którą matka moja ullzwała swą córką, 
trząc na11., możlla było odgadnąć, że która nosić . będzie imię strzeżone 
współbolał gł<~boko z lwżdym ciel'pie- chlubnie przez swych przodków. Bied
niem Solange. Nie w:dzieli się ocl cza- 11ę. pani jesteś? T~'m lepiej, nikt nie . 
su owego fatalneg') spotkania w par- będzie wątpił o me.i miłości, widząc, 
ku, gdy pałający gniewem Croix- że z rozkoszą, \,"szystko z panią dzielę· 
Saint-Luc dał strzał do człowieka, w 'V~'gnanie? Czy można tak naz vać sa
którym widział S\y"Cgo rywala. motność, gdy żyć będziemy dla siebie 

- I tym razem przyszedłem bez zdala od natrętów, mogą.cych nam za
pozwolenia pani, - rzekł łagodnie. mącić szczęście. 
Chciałem jednak, aby siostra moja Słuchała w zachwycie. Tak, osą
i szwagier brli obecni. Solange, jesteś dziła go dobrze; był to ten sam mą.ż 
paui wolna. Czy chcesz zaszczycić rycerski, szl.achetny i tkliwy, któremu 
mnie darem i\yej ręki? Wiesz pani, że zaufała. Życie ",~'sta.wiło na ciężką 
matka moja ciężka do podróży. Oto próbę miłość, jaką. jej przysięgał i wy
list od niej do pani. Czy7.by się omyli- szedł z tej próby z",~· cięsko. Mogł,a po
ła, llar.ywając panią "swoją drogą. legać na nim, kochał .ią dla niej z ca-
córką?" łym poświęceniem miłości. 

Solange zw,arła oczy. _ - Czy wątpiłaś pani o mnie? - . 
- P~·tałaś 'Pani zapewne; dlaczego sp.~· tał bardzo cicho.' ~ 

nie pisałem! Czyż nie byłem sprawcą - Nie ... lecz dziękuję, sprawiłeś mi, ~ 
nieszczęścia pani i cie!'pi;:)l1? Wyrzu- pan naj wyższa. radość, jakiej kiedykol
cam sobie, jak zbrodnię, egoizm mej wif\k doznalam. 
miłości; .iestem przycz.nIą wsz)"stkich 'V tej chwili nin było na świecie 
ciosów, jal<ie panią dotkn<;,ł ,\' , Nic mia- dwóch istot szcz~śliwszych od nich, 
lem prawa iść za pani:;]. Zmuszony Tam na dworze wzburzony ocean sza
h~· łem kłamać obojętnie, gdy w duszy kł pod mrOCZl1~·1l1 niebem. \Vycie 
wszystlw dla palli poświęciłem. A po- gwałtowne i mOJlotonne dochodziło do 
tem, Boże mój, - zarozumiałością nich niby Iknnie wielkiego tułacza, 
",~'da siQ to może. - coś w gl(,'bi serca błą.dzą('pg'o wiecZ\} je wśród nieskończó
mówiło mi, że nie wątpisz p:l1li o mnie, ności. Hozl\iełznany ,,·icher wstrząsał 
że milczenie mo.ie rozumie::;z, ż~ dl'zewami, lecz r,a,leci całą noc nic nie 
wdzięczną mi jesteś za to oddalenie, widzieli i nic nie słyszeli. 
w chwili, w której obecność b~' łaby - Czy już się zwierzenia Sk0l1CZY~ 
jedną prz~·l{\'ośclą. więce.i. łr? - ozwał się wesoło głos Antoniny. 

Solange milczała ciag-Ic. lecz blask Za nil). I'~'sował Si~ . l)OwaŻny, trochę 
jej twarz~' , ufność malująca się w 0- ironiczny m'ofil Humberta. Podziwia
czach, mówiła za nią. il1c jef.w· uległość bez z.arzutu nie mó

nzuciła siO na sZ~'ię Ant()nin~·. ldó- żna h\"lo nigdy wiedzieć czy sz~' dzi 
ra śmiała się i pln!wła 11'\ prv.emian. z siehie, czy z żony swojej. Może 

- I cóż moja droga ~ioslro, - rzc- z obojl!a. 
kła baronowa, jesteś zadowoloną? - Porozumieliście się - rzekł. Tak, 

Solange odpowiedziała smutnym t~'m lepie.i. 
uśmiechem. Solange prznvołała Hervego. Szczę-

- Zelaje mi się jednak, że tel'az nie ście. jakiego z.akoszto\yał, malowało się 
mamy tu co robić - dodała Antonina na jego roztropnej fl7.ionomil. Naresz
zwracają,c się do męza. Zostawm~' ko- cie rnó", zaczął ż~' ć j'lk przed zamknię
chanków v spokoju, długo się nie wi- ciem w kolegium. B~'ł z matką" żył 
dzieli i wątku im do g.adania nie za- z nią, nieodstępnie, już go z nifl. nie roz
l1l'ak n ie. Nuże. pan ie ll1Qżu. ruszaj się. łaC7.R, Solange znała s"vego Herveg-o; 
To mówiąc pociągnęła HUlllbcl'ta za m.ałżellSl\\'oiej nie 7.aćmi chmurką. 
sob~J i wyszli. Solange i Bel'trand pozo- jego cr,\' stego czoła. Chciał być tylko 
sLn.!i sal'ni. l)1'Z\' niei, ponad t() nic więcei ni'e pr,a ... 

- Będziemy ,,-reszcie należeli do g'nrłn to serce pełne synowskiej tkli
siebie, na za\ysze, nic nas nie rozdzie- wo~ri. 
li!... Lecz skąd ten smutek, Solange! Herve ,,·szedł do salonu. \Vidok tv-

- Bo prz~·pomi\lam sobie słowa lu nieznajomych zmieszał g-o zrazu, 
szwagra pallsl<iego. leez Bel"trilnd WZiilł go w rF\n1iona i u-

- Sz\yagl'a? całował. 'Vvmienil i z sobn clługi(l spoj-
- BQdziesz miał smuln~ to\\"a\'zy~z- r7.l'nie. ~lle h ' le ufności b~'ło w jednym 

kę. Bel'tl'anclzie, - powiedziała., C7.~ ·m i tl.;liwn"f' i w cl1'llg-im, ie wP7>eł serdecz
jesteln teraz? O,' lawioną kobietą. nzu- . n~r 7ad7.ipI"7.Q;nilł siQ natYChrniaRt p()
cono mnie na paRt\\'ę ciekawości tlll-I miNI:>:? tymi clwipma istotami, 7.brata
mu. Picnvs".y lepsz~' mógł r07.lrząsać m ·mi bezwiednie wspólną miłością. 
moj[). moraltlo~l~ i polr,pwC: mnie lub T~'miedl1\'m spojr7.eniem Bertl'and 
uniewinnić. l\rll~i11ly wiedzieć ohoje, w"po,,·iNlzial \\'Rzq:;lko, co miał w ser .... 
co rohić J11am~' , co c7.ck:1. I.las w prz~' - C11: ,.kl'f'ham <'i~,' ho Jesteś jej clziec_ 
sl-Iości. Czy WiN;?, co powled7.Q., kiecl~r Idem". Dr.ipcl\o 7.e swej stronI' przec:m_ 
mllie noślubisz? Że teściowa słus7.nio wać siC' zdawalo. :7.0 człowiek ten bę
\\'ydnl'la r~)i syna, bo nie warta bylam d7.ie jego Pl'z~'.iacif'lem i ObrOl1.cą.. 
go dlO\\'ac. , Obiad bvł bardzo wesoly. Antonina. 

- Solange... .. zwln~zcza nełną b~'ł,a dobrego humoru 
, .- ~lag~l11. CI;, m ,p ?]'~en·waj: . Nl- i werwy. 'Miała zawsze gotoWy zapa!'lik 

CZ} Jll, CI<; l.l.le łudzę· GlI~?~.Ul ]1ozo"t:lł~ anegdotek i salonowych ploteC7:pk, 
we .h·ancjl, gO,iowll wClli;' <'lo walk.l, którymi ożywiała rozmowę. Jęzvczek 
mozebrn~ "'. ko1tcu zwrC'i~zyla, 7. chwI- jej Iwł o~tl'Y jak s7.pilka, ]mżdemu 
I?- m;tQPlcl1Ja z pola pol~pił:lln sama umiaJa zl'('cznlc przypiąć łatk~ 
sleb!e. 

- Potępiłaś? Alboż nie jestem na (Ciąg dalszy na~tQpi: 
to, aby cie bronić?, 
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Nagrodę artystyczną słolicy Norwegii ołrzymała dziewczyna wiejska, 
która pracowała jako służąca 

Tegoroczna nagroda artystyczna mia
sta Oslo, stolicy Norwegii, w wysokości 
"000 koron, przypadła w uckiale Annie 
Grimdalen z Telemarken. Nagroda ta. lIta
la się 

rzy~, musta.łam pneclet pracować Da. __ I reszcie wyspar., wypoczął, a potem PGJe-1 nla: l (fumy, rza,(f białycli, silny cli zębow. 
trzymanie siebie i matki-staruszki. Obee- chać w świat" - mówi peporterom, po- Dzielna to rasa, ci chłopi s Telemarken. 
nie dzięki nagrodzie, będę się mogła na- kazuja,c w uśmIechu, pełnym adowole-

...... cyJDym wydarzeDłem dDla 

w świecie artystycznym Norwegii. Lau
reatka jest bowiem skromna. wiejskl\ 
dziewczyn/\, która ostatnio pracowała 
ja.ko 

' slutąca • pewnych palla"'a w Oslo 
i w chwilach wolnych od zajęć uczęs,;cza
la do szkoły sztuk pięknych. Największe 
dzienniki nie tylko norweskie, ale i 
szwedzkie, i duńskie, zamieszczają jej fo
tografię z następującym podpisem: 
"Chłopka, szwaczka, sprzątaczka, służąca, 
uczennica szkoły sztuk pięknych, AlUllL 
Grimdalen, laureatka nagrody artystycz
nej miasta Oslo". 

Anna Grimdalen opowiada reporterom 

historię swego życia. 

!Mając lat 20, opuściła dom rodzinny, ubo
gi, aby w Oslo ciężko pracować na chleb. 
Zarabia na utrzymanie swe jako sprzą
taczka, a ostatnio jako służąca, 

prcufąc często il do Ił godziD Da dobę. 

Poza tym uc,;ęszcza do s,;koły sztuk pięk
nych, studiując rzeźbiarstwo. Nagrodę 
otrzymała za projekt pomnika, jaki zdobić 
ma jeden z placów w Oslo. Tradycje arty
styczne są w jej rodzinie, jak w ogóle w 
rodzinach, zamieszkałych w Telemarken 
- rodzinne. Już dziad jej był niezłym 
złotnikiem i ojciec jej należał do "zręcz
nych" lud,;i. Chłopka,; Telemarken zwró
.o:iła 

zdolDośclą IWIł ł pilnością 

uwagę profesorów szkoły sztuk pięknych 
i' w ubiegłym roku uzyskała nawet sty
pendium na wyjazd do Niemiec i Grecji. 

"Dotychczas nie mogłam o tym ma-

DZIEN CYTRYN I POMARAŃCZ 
'V Mentonie, we Francji południowej od
był się "dzień cytryn i pomarańcz", który 

zainaUJgurowały gołębie po'cz-towe. 

Fatalna siódemka 
Lotnicf1l'o hb4ńskie okryte j410bq 

Na konferencji UnH Panamerykailskiej 
uchwalono wznieść ku pamięci odkrywcy 
Ameryki, Krzysztofa Kolumba pomnik-la
tarnię morsk" na wyspie San Domingo. 
Konferencja, zwróciło się już do wszyst
kich narodów i państw amerykańskich z 
yrezwaniem do składama ofiar na pomnik, 
jednocześnie zaś ogłoszono konkurs na 
projekt latarni, w wyniku którego wpły
nęło ł55 prac s ł8 krajów. Jeden z pro
jektów został nagrodzony - jednakowot 
celem rozpowszechnienia idei budowy 
pomnika postanowiono zorganizować 
przelot " samolotów przez Amerykę. 

Eskadra składała się z trzech samolo
tów kubańskich, które otrzymały nazwę 
okrętów Kolumba, a więc "Santa Maria", 
"Pinta" i "Nina", oraz jednego, który miał 

PSY W MASKACH GAZOWYCH 
W angielskich wojskach łą,czności psy 
meldunkowe prze chodzą specjaJlne prze
szkolOOlie przeciwgazowe. Okazało się przy 
tym, :!:e psy zachowują się bardzo in t e'li
gentnie i stosują się ściśle do otrzymanych 

wskazówek. 

byt pilotowany przez słynnego lotnika a
merykańskiego, Frank Felua. 

Trasa lotu była niezwykle truclDa, wy
nosiła bowiem tysi"ce kilometrów, prowa
dziła nad wysokimi «ór&mi i terenami 
mało znanymi. 

Ekspedycja wyTUszyła dnia tt stycznia 
1938 r. i w dniu 28 stycznia przybywszy 
już spory szmat drogi, przybyła do Cali 
Stąd rozpoczynał się nadzwyczaj tnJdny 
odcinek lotu, prowadz"ey nad górami, d0-
chodzącymi do " tysięcy metrów wysoko
ści, do Colon. Kiedy dnia 29 stycznia eska
dra opuszczała lotnisko w Cali, pogoda 
była piękna: niebo bezchmurne, powietl"Z4l 
spokojne. Nic nie wróżyło tragicznej ka
tastrofy. 

Około 30 km od Cali wieśniak pracujl\
cy w polu zauważył ' na niebie" samoloty, 
lecące w kierunku zachodnim. Jeden z 
nich leciał samotnie, wysoko, trzy zaś w 
kluczu nisko, na wysokości około 100 me
trów. Była to eskadra lecąca do Colon. Po 
chwili samolot, lecący wysoko, skierował 
się na północ (był to samolot FeUxa), my 
zaś leciały dalej na zachód. 

W pewnej chwili jeden z trÓjki samo
lotów zachwiał się, runął na ziemię i za
czął płonąć. Wieśniak podbiegł do płoną
cych szczątków samlootu, a gdy w pew
nej chwili spojrzał w niebo, zauwatył, te 
pozostałe dwa samoloty zostały nagle nie
widzialną ręką rzucone o ziemię z nieby
wałą siłą - i jak poprzedni, zapaliły się. 

Napróżno Frank Felix oczekiwał na to
warzyszy lotu w Colon. Wszystkie trzy sa
moloty napotkały w drodze na burze po
wietrzną, a lecąc na niewielkiej wysoko
ści, piloci nie mogli wykonać żadnego ma
newru, przeciWdziałającego burzy. 

Lotnictwo kubańskie zostało okryte ta
łobą; kiU,a dni później przez ulice miasta 
sunął pochód tłumów ludzi i pułków woj
ska, odprowadzających na wieczny spo-I 
czynek siedmiu towarzyszy, - dzielnych 
lotników kubańskich. (1. welm.) 

Kamienice ze znakiem ochronnym 
Ciekau'y projekt architekt6w angielskich, 'majqcy na celu 

#walc#anie tandety 

Tandetne budowle. jak się okazuj~, są 
nie tylko w~Tnalazkiem naszym. Znają je 
również w Anglii, zwłaszcza po wojlnie, z 
tą j~dynie różnicą, że s;poleczel'1stwo an
,gieJ.skie, umieJące walczyć z niedomaga
niami życia zbiorowego, potrafiło i w tej 
dziedzinie w s'posób oryginalny i s.kutecz
ny przeciwstawić się tandeci:lrzom. Zrze
szenie arrchitektów w Birningham, do któ
re,go przyjmowane są tylko siłv należycie 
wykwalifikowane, opracowało projekt zna
ku ochronnego dla kamienic przez siebie 
,budowanych. Zna'k ochronny w postaci 
kolorowego kafla z od'Powiednim na'Pisem 
wmurowuje się w ścianę frontow" kamie
nicy, po uprzednim gruntownym Z'bada-

niu całej budowli przez rzeczoznawców -
architektów, \\"SpółdzIałających z miejskl\ 
Lnspekcją budo\\·laną. W ostatnim czasie 
projrekt ten rozszerzono. Obecnie każrdy 
,obywatel Bkningham, budujący kamieni
cę, może nawet w wypadku, gd budowa 
'Przeprowadzona była 'przez architekta nie 
będącego członkiem związku, zażądać do
kładnego zbadania budowy przez komisję 
rzeczoznawców i za niewielką opłatą otrzy
mać zaświadczenie o solioności budowy. W 
.razie niesolidnego wykonania budowy 
przedsiębiorca nią kieruj:ący pociągany j6'St 
do odpowiedzialności. W przeciwnym wy
pa'd'ku właściciel otrzymuje prawo wmu
rowania w ścianę frontową domu koloro-

Na ni-W-le· II-terackl-eJe 1-:d::~;,aW;~~ieTll~~'ęt~~ajaTee~~~~:~{! 
wartościowsza od tamtej. 

k · ? C . ". t? Uderzający fakt Nieodżałowana strata rows lego zy znajdą SIę Jego nas ępcy. Co się szczególnie rzuca w oczy, gdy 
W życiu literackim Polski w chwili 0- Chyba nie wcześnie. się obserwuje nasze życie literackie, to 

becnej szczególnie silnym echem odbił si~ fakt, że najżywotnie,isze i najbardziej pal,,-
zgon Karola Huberta Rostworowskiego. Dwaj laureacL ce zagadnienia polskiego narodowego ży-
Nieodżałowaną tę stratę odczuło nie, tylko Na wierzchołkach literatury polskiej cia doby obecnej zaczynają powoli od-
spoleczeils two polskie, ale w ogóle cała t. zn. w Polskiej Akademii Literaiury uczy- zwierciedlać się i w literaturze. Mamy tu 
słowiańszczyzna. Upłynęło już kilka t y- nil się ostatnio ruch. Wywołał go fakt przede wszystkim na myśli kwestię ży
godni od smutnego faktu, a na łamach odznaczenia nagrodą państwową za rok dowską. Możemy już teraz poszczycić się 
pism polskich i słowiańskich wciąż poja- 1937 krytyka Wacła\\ a Borowego i tzw. dwiema w tym zakresie poważnymi ksia,ż
wiaja. si ę artykuly, wspomnienia i przy- nagrodą młodych poety i powieściopisa- kami: Pierwszą z p.ich stanowi piękna po
czynki do charakterystyki wielkiego twór- rza, Stanisława Piętaka Wacław Borowy wieść Agnieszki Osieckiej pt. "Krzy t na 
cy. Już dzisiaj możemy stwierdzić, że z bardzo się zasłużył kulturze polskiej. Wy- 'piaskach", a drugą powieść M. Rudnickie
Rostworowskim schodzi do grobu ostatnia kładał przez kilka lat na uniwersytetach go l't. "Żydzi". 
najwi ększa chwała pOlskiego dramatu i w Anglii, gdzie pracował nad zbliżeniem "Krzyż na piaskach" to historia bardM 
teatru. Jego postaci, wykute jakby z gra- kulturalnym tego kraju z Polską. Poza niedobranego małżeństwa Polki, poetki 
nitu, nrrwi[[r. y\Valy do najlepszej tradycji tym jego dzieła krytyczne i historyczno- usposobionej narodOWI) i Żyda literata. Po 
pol skiC'go teatru, zwłaszcza do niezapom- literackie odznaczają się wielką solidno- pierwszych wzlotach uczucia następuje 
ni:.m ego teatru Stanisława Wyspiańskie- ścią uchodzą za wzorowe. opamiętanie. Towarzystwo męża zaczyna 
go; sięga ły także do podstaw teatru euro- Stanisław Piętak jest z pochodzenia być dla poetki coraz bardziej nieznośnym. 
pe,i skiego, przypominały bowiem w dużym chłopem i należy do najmlodszego poko- On nie uszanuje żadnej świętości, wszyst
stopniu postacie z dramatów starogrec- lenia pisarzy. Nagrodzono go za powieść ko co nie jest wygodą życia jest dla nie
kich, borykające się z losem, z fatum, z pt. "Młodość Jasia Kunefała". Jest to opo- go śmieszne. Ona kobieta głęboko religij
przeklcl1s twem. wiadanie o dziejach chłopskiej rodziny na nie mogąc wreszcie znieść bluźnier-

TIostworowski umarł i w dziedzinie Kunefałów na przestrzeni życia trzech po- stwa mę:i;a, szydzącego z przykazań i u
t eatr u naszego zrobiło się nagle pusto. koleń. Powieść jest jednocześnie rodzajem czuć religijnych, zrywa z nim stanowczo 
Na jtruLlniejsza gałęź twórczości literackiej osobistych wspomnień autora. Chłop i i wyzwala swą duszę spod trujących wy
straciła wielkiego i bodaj jedynego swoje- wie§ 'to tematy szczególnie modne w na- ziewów wschodniej duszy. 
go przedstawiciela. I tutaj stoimy w obli- szej literaturze, zwłaszcza od czasu uka- Powieść M. RUdnickiego oddaje w bar
czu smutnego zapytania: co się stanie z I zania się osławionej.i również nagrodzo l dzo ciekawy sposób duszę i charakter 2y
tolskim teatrem, I~ ~ ~ jut Rostw~ nej pąwieśei Jalu Kurka "Grypa szaleje dów wycho\\ anych pod przemożnym 

z POa:SKIE.J SCENY 

~ana śpiew8JCZka i retyser Mlliria 1anow
ska-Kopczyńska obchodziła w dn. 6 bm. 
25-lecie prwcy art)"Stycznej. Jubilatka wy ... 
stąpiła w roli Azuceny w "Trubadurze", 

w~go 'kafla. Projekt architektów birming
hamskich ma dodatni" stronę równid pO'd 
względem gos'P od ar cz ym, gdyż kamienice, 
odznaczone kolorowym kaflem, 8ą wy1!sze 
w cenie. 

W WIRZE WALCA 
Znakomita para talIlcerzy francuskich El~ 
Be i Eryk Pausin w parY'sikim "Pałaeu 

Spor<tów", 

wpływem Talmudu. Pokazuje ona wy
raźnie, dlaczego współżycie narodu pol
skiego z żydowskim jest niemożliwe: są to 
dwa odrębne światy, dwie odrębne moral
ności. W takich warunkach jedynym za
łatwieniem sprawy jest całkowita emi-

gracja Żydów z Polski. 

Niespodzianka 
Podobne myśli wyraża nowa książka 

glośnego francuskiego autora, F. Celine'a. 
Jest to bardzo ciekawy pisarz. Lewica i 
żydostwo uważało go dr>tąd za człowieka 
im oddanego, a tu Celinp zrobił im nagle 
przykrą niespodziankę. Bo oto teraz w 
niesłychanie gwałtowny sposób zaatako
wał Żydów, domagając się zastosowania 
wobec nich jak najbardziej rygorystycz
nych represyj, gdyż to jes t jego zdaniem 
najgorsza plaga luclzkoś ci. 

Dookolt]. k s iążki Celin e' a, która nosi 
tytuł "Bagatelles pOUI' un massacre", co 
znaczy "Fraszka dla jednej rzezi", toczą 
się w prasie wszystkich krajów n amir,tne 
dyskusje. Żydzi uważa.ią Celine'a za sza
leńca, są wytrąceni z siodla. 

Na przykładzie Celine'a widać, że świa
domość niebezpieczeństwa żydowskiego 
przenika wszystkie IO'aje, n a wet t e, które 
jak Francja, ucbodzily dotąd za filosemic
kie. I, że nawet w pisarzu n a jbardziej ra
dykalnym, najbardziej lewicowym może 
się obudzić, gdy jes t. człowiekicm zdrowo 
my~l"I"·m "lImir.uie narodowe. 

A. Bo 




